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POWRÓT 'MIN STANIEWICZA.

. i L ICl Olit lii Uti i.ji.bZ.-,vt;.cJ.S[)(*,.ui.i;hl.)
Y/a^szawa, 17 sierpnia, (ab) Jutro 

powraca z  urlopu wypoczynkowego z 
Wileńszczyzny min. reform- rolnych 
dr. Staniewicz i w  dniu 20 hm,, obej
muje urzędowanie

 o-------
MINISTRÓW iIE W  PlOlZlNAlNI.U.

Ponnan. 17 sierpniia (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem odibył się w sa
lonach rafiusza wspaniały raiut wy
lany przez prezydjum miasta z oka 

zji pObyilu miinisurów przemyślni i 
handilu Bcligijly Bstouij.i i Łotwy, oraz 
ministra Rwiarlhowslkiego.

P. DEVEY W7JErZIE BO N. JORKU
Warszawa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 

W końcu rb. wyjechać ma do Nowego 
Jorku p. Ch. Devey. Podróż ta, julc 
zapewniają w kołach dobrze poinfor
mowanych, ma charakter służbowy.

NIEMCY MAJĄ JUŻ FLOTĘ NOWYCH 
iORFCDOW COW.

Berlin, 17. sierpnia. (Tel. G. P ) 
W dokach marynarki wojennej w 
Wrlbeilmshaven oddano komendzie 
marynarki nowy torpedowiec niemie
cki „Leopatd" o pojemności 8 ton. Jest 
to już 12-ty z rzędu torpedowiec, zbu
dowany przez Niemców w ciągu ostat 
nich 3 lat.

KRÓL „BUTLEGERÓW“  
j(Do artykułów na sir. 10-tej.)

POLSKO-RUMUŃSKIE POROZUMIE 
NIE PRASOWE.

Warszawa, 17, sierpnia. Tel. G. PI 
Dziś w min. spraw zewn, nastąpiło 
otwarcie konferencji porozumienia pra
sowego polsko-rumuńskiego. Po o b ia 
dach delegacja rum uńska złożyła  na Kro
bie Nieznanego Żołnierza piękny wieniec 
z róż ze wstęgami o barwach rum uń
skich.. O godz. 13.30 delegacja była  przy 
jęta przez kierow nika m in. spraw zagr. 
p, Łukaszewicza.

— o------
NOWY PREMJER FINLANDJI.

Hclsingfors, 17. sierpnia. (Tel G. P.) 
D otychczasow y przew odniczący Sejmu 
Kalio pow ołany został na stanowisko 
prezesa rady ministrów. Parlam ent w y
brał przew odniczącym  Seimu W irkku-

\

P r e c y z y j n y  s a g a r o . s
b W k f i £ o . j 3 j  m a r k i

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 63191
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Przełomowy M  M n c j i  hasisiel.
PESYMIZM W  LONDYNIE I W  PARYŻU. —  KOMISJA POLITYCZNA ZM ERZE iSIĘ W  POMEDZIA

ŁEK.
iniuije pesymizm i  pa zewiduj'e się zer j cogo w tydh koładh, plam Yonnnga 
wiainie naiad w ciągu 24 gedzin. W e t owimien jednak wejść w życie po 
diliug ogólnego przekonania panują- * mimo sprzeciwów Aoglji.

©dlpawfeciź 4 carstw
t NA ŻĄDANIA SNOWDENA.

Haga, 17 sierpnia (Ted. G. P.) Sj 
tuac ja doszła wczoraj do najwyższe 
go naprężenia. Z  kuł delegacji an- 
giekkiuj (informują,, że Smowdem 
miał odpowiedzieć Jaspartrwi, iż pro 
pozycje dotychczasowe zawarte w 
irmtnorjade złożonym wspólnie przez 
Fr "ncję, Belgję, Japoinję i Włochy 
iiiie zadowalają go i że oczekuje dal 
szych prcpozycyj. Ostatecznie po 
dłuższe j naradzie postano w,i Dino od 
ręczyć dzisiejsze posiedzenie komi
sji finansowej i kontynuować dioty 
chczasowe roizmioiwy poufne, Komi
sja polityczna natomiiat (t zbierze się 
w peniedziiarok przyszłego tygodnia.

iRlzym, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Korespondent londyński „Trilbuny’' 
donosi, że w City pamuje skrajny pe 
symiirm w stosunku do konferencji 
haskiej. W  angielskich kołach fłnan 
sowy dh m ów i się, że w  sobotę nastą 
pi bankructwo narad, jakkolwiek 
dla ura towania pozolrów będzie uiży 
ta form a odraczająca konferencje 
na czais sesji Rady Ligi Narodów o- 
raz w yborów  d o  tejże rady. Prasa 
angielska, jak podalje kcreipondent1, 
popierająca nazewnątrz Snowiuena 
w gruncie rzeczy zdradza pewna 
nerwowość zdając sobie sprawę z 
demagogicznego stanowiska delega
cji angielskiej.

(Paryski korespondent „Tniibrany" 
ipodaije, że w kołach francuskich na

POWRÓT PREMJERA SWłTALSKTEGO 
Warszawa, 17_ sierpnia. (Tel. G. F.) 

Dziś powrócił z urlopu Prezes Rady mi
nistrów dr Su italski, P. prem ier zarai 
po pow rocie  odwiedził p. Prezydenta 
Rzeczyposnolitej w Spalę, w  gouzinach 
w ieczornych  zaś przy ją ł gen. Składkow- 
• k iego i  o b ją ł urzędow anie,

— — o——i 
XI_ ETAP BIEGU KOLARSKIEGO. 
Białystok, 17, sierpnia. (Teł. G P.) 

Start d o  XI etapu biegu kolarskiego d o 
okoła  Polski nastąpił w Brześciu o go
dzinie 9.14. Przed K obryniem  odbył się 
lotny fintsh, k tóry  w ygrał M ichalak 
przed W ięckiem . Przeciętna szybkość 
biegu 28 km . na godzinę. Zaraz za Stró- 
żanami uciekł K łosow icz i przybył pierw 
szy do m ety w  czasie 8.32.29 przed Ste
fańskim  8.36.6 i Korsakiem  Zaleskim Za 
leskim 8,40.27. Ogólna klas3’ fikacja  nie 
uległa zmianie.

 f>——
ZAWODY BALONÓW KULISTYCH.

Poznań, 17. sierpnia (Ted. G. P.) 
Aeroklub Polski donosi, że z liczby 
7 balonów, które odleciały onegdaj 
z Foznania, biorąc udział w między
narodowych zawodach balonów kuli
stych, 4 balony wylądowały wczoraj 
w Niemczech, w ich liczbie 1 balon 
polski oraz 3 francuskie

WYNIK MARSYU POWSTAŃCÓW 
NA 0DF&

Katowice, 17. sierpnia. (Tel. G. P ) 
Wczoraj zakończył się marsz powstań 
ców na Odrę. Wyniki marszu są na
stępujące: Pierwsze miejsce i pierw
szą nagrodę zdooył Związek Strzele
cki z Krakowa, przebywając trasę 
102 km w czasie l-ł’43'30, drugie 
miejsce Związek Powstańców śląskich 
z powiatu rudnickiego, trzec:e miejsce 
kolejowe przysposobienie wojsLowe.

Haga, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Delegacja francuska, wioska, belgij
ska i japońska mają ustalić dziś o 
gotz. 18.30 os tateczny tekst odpowie
dzi na notę Snowdena. Prawdopodo-

BerlLi, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W odpowiedzi na doniesienie z 'Pary
ża, jakoby Stresemann zgodził się na 
wskazany mu przez Brianaa termin 
opuszczenia Nadrenji,  ̂udano dzik 
w Beninie komunikat pót oficjalny za
przeczający stanowczo tej wiadomo
ści i oświadczający, iż Niemcy w żad
nym raz e nie zgodzą »ię na to, by

Haga, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Delegacja angielska złożyła odpo
wiedź na memorandum 4 mocarstw 
Odpowiedź utrzymana jest w tonie 
pojednawczym i stanowi, jak przy
puszczają, zejście z nieprzejednanego 
stanowiska.

■Warszawa, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Warszawski" donosi z Hagi, 
że położenie delegacji polskiej w Ha
dze podobnie jak i położenie delegacji 
wszystkich państw zaproszonych, sta
ło się nagle trudne z powodu estrego 
konfliktu między państwami zaprasza
jącymi. Nieliczna delegacja nasza Sto 
rzyetała z doświadczania, jakie dało 
jej nieporozumienie haskie, alby nale
życie przygotować teren do interwen
cji, gdy tylko nastąpi wiaściwa chwi
la. W  delegacji polskiej wszystkie ma
teriał j są gotowe, srorawdzono i uzu
pełnione. Z Kół zbliżanych do delega
cji polskiej informują, że zaintereso
wanie Polski w sprawach związanych

Haga, 17_ sierpnia. (Tel. G. P.) W ia 
dom ość o oddaniu do dysp ozycji banku 
angielskiego sum y ok oło  50 mi (jonów  
funtów  przez banki am erykańskie jako 
zabezpieczenie na wypadek dalszego od- 
piyw u ztota z tego banku nic znajduje 
dotychczas potwierdzenia w tutejszych

bnie pańrtwa nie wystąpią z noweiri 
propozycjami i ograniozą się do wy
kazania, że koncesje, które nozynRy. 
czynią zadość postulatom angielskim.

termin ewakuacji wyznaczon y był na 
linieć roku przyszłego.

Palej komunikat oświadcza, że 
gdyby rokowania miały doprowadzić 
do pc iniesienia roszczeń za szkoay, 
wyrządzone przez okupację, to wtedy 
Niemcy będą żądały udziału w roko
waniach, poruszających ich interesy.

Haga, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ostatnio nastąpił tn sensacyjny zwrot. 
Sncwden wyraził swą zgodę na zasa
dnicze postulaty francusko- belgijskie. 
Obecnie omawiana jest liwestja po
zyskania W Ech dla tyoh propozycji'.

Sftasera S i t ;? ;;
usuwa rdtiylcaftie bez bolu uporczy

we nagniotki I zgrubiałe n a skó rki
Skład I wyrób

Apteka M. Eiting&ra
Lwów, plac Gołuchowsklch

tutejszych kołach  am erykańskich, rząd 
Stanów Zj. nie Jest wprawdzie zaanga
żowany w utrzymaniu planu Younga bej 
, niau, jednakowoż przywiązuje wagę 

do tego, by doszło do układu finanso
wego pomiędzy wierzycielami europej
skim! a Niemcami.

— —O——
MIĘDZYNa R. z a w c b y  w i o ś l a r 

s k i e  W  BYDGOSZCZY.
Bydgoszcz, 17_ sierpnia. (Tel. G. P.l 

Dziś rozpoczęty  się zaw ody elim inacyj
ne o międzynar. mistrzostwa regat wio
ślarskich.

M iędzybieg czw órek ze sternikiem 
wygrała załoga francuska w czasie 6.13 
3/5, 2) Czechosławacja (SIavia-Praha) w 
czasie 6.14 3) Poznańskie T ow  W io 
ślarskie 6 16  4/5. Załoga polska została 
wyeliminowana z jutrzejszych zawodów, 
ponieważ w ykazała najgorszy czas. W  
międzybiegu Polska udziału przeto n'j j 
weźmie.

W  m jędzybiegu elim inacyjnym  óse
m ek ze sternikiem pierw sza przyszła Ju
gosławia w  czasie 5.37 l/5 , 2) Czechosło
w acja  5.45 4/5.

Jutro rozpoczną się rcga‘ y o mistrzo. 
stwo Europy.

 O-------
SZWAJGAfP ZY MISTRZAMI 
ŚWIATA W  STRZELANIU.

Stoikholm, 17 isie-npnda (Ted. G. 
P.) W  międzynar. zaw odach strzale 
ciki-oh w (korabuTsie strzelania z  broni 
dowodnej drużyna szwajcarska zdo
była m islrzowstwo światła, osiąga- 

1 jąc 5.442 punkty i (ustanawia jąc no 
I w y rekom . Mistrzostwo (w iata w  
I konkursie i nidywiduaimym. zdobył 
1 Hartiman (Szw ajcaria) osiągając

1.144 purkliów. Wynitk ten jest n o 
wym  rekordem

 8 -
MAJ. KUBALA ZAPROSZONY 

DO AMERYKI.
Nowy Jork, 17. sierpnia. (Tel. G. 

P.) Do Polski wyjeżdża znamy pilot 
amerykański kapitan Stapp z polece
nia Polskiego Komitetu budowy pom
nika Pułaskiego celem -wyjednania 
zezwolenia dla majora Kubali na wy
jazd do Ameryki dla wzięcia udziału 
w uroczystościach ku czci Pułaskiego, 
które odbędą się w  Waszyngtonie i w 
Savannah,

 o-—
NIEUDANY LOT „KRAJU SO- 

WJETÓW“.
Moskwa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.)

Zafoiga samnlo-tu „Kraj Sowjetów",
kltóra zmuszoną była wylądować na
Syber.ji- powraca do Moskwy. Loł
Moskwa— Nowy Jork podjęty będzie
po pewnym czasie.

------
ZGCN WYBITNEGO GENERAŁA 

ANGIELSKIEGO.
Londyn, 17 sierp. (TG.-P.) W Szkocji 

zmarł jeden z wybitniejszych dowód
ców angielskich z czasów wojny świą 
towej, lord Horne.

  o --------
POŻAR W  PIREU&IE.

A łeny, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Pożar w  składa oh portowych w  Póre 
usie zdołano opanować. Straty wy
noszą z górą 200 railjorów  drachm.

Stanowisko min. ZaleSkieto w Hadze
JEST TR JE ME I WYMAGA NIEiAN G A ŻOWANIA SIĘ PO ŻADNEJ STRONIE.

i m iś o r n3i* _
NIE ZOSTAŁA POTWIERDZONA

G .  dziś w yśw ietla  „FATAM O RG AN A" p o 'ężn e  arcy z ie ło  osn te na tle 
słvnnei pow ieści w  • c  ’' RADVEinT,

v * c Y o r a  h u g o  p.t. u £ Ł l : ’*S ESI flllllŁulaU  M ARY f h i l b i n , o l g a
BAKŁANOWA i wielu innych < rar pięć t sięcy statystów. Ceny m:mo wielk h

Kosztów ii.mu zniżona..

z plonem Yo.unga tye-zy się z jednej 
9trony niewielkiej uttmy rocznej, srzy 
padającej Pclsce, z drugiej zaś rozra
chunków z tytułu 7-00 i 9-gc paragra
fu planu Younga oraz isprawy Banku 
Międzynarodowego. Przy obecnej kon
iunkturze Pdlska mogłaby zabrać gias 
tylko w  sprawach, które jej nie doty
czą Ka.żde zaś wystąpienie nasze w 
takich warunkach byłoby interpretowa
ne jako wystąpienie po jednej albo po 
drugiej ctronie. Dlatego też, iby uni
knąć niepożądanych powikłań dyplo
matycznych min. Zaleski musi obec
nie w Hadze zajmować stanowisko 
wyczekującą.

m .  (la f i l
kołach finansowych. Wobec tego wszel
kie konkluzje polityczne ze źródeł nie
mieckich oparte na powyższej informa
cji o jednostronnem poparciu Anglji 
przez bankierów Sianów Zj_ przeciwko 
Francji, uważane są za nieprawdopodob
ne. W ed ług in form acji zasięgniętych w

Niem cyn^?gsdza[<. się na termf.i
EW/JŁUACJI NADRENJI ZA ROK.

m M  yste^ie?
ŚNOWEEN PONO ZGODZIŁ SIĘ NA PROPOZYCJE FRANCJI I BELGU.
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w  mmie M  min
chińska r. eckiej.

Rząd chiński zawiadamia ooce pose?
si¥*fa o rozpoczęciu działań w opinych

Welska sowieckie przekroczyły grasice chińska.
Nowy Jork, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 

„United Press" cnmoisi z MuLdeni’ , że 
na ulicach miasta ukazały się afisze 
zawiadamiające o wybuchu wojny so
wiecko - rhińekiiej. Komunikat urzę
dowy glosa, że wczoraj wieczorem 
wojska scwijecL j  przekroczyły grani
cę chiuską w odległości 30 kim. na 
półn.-wschf i od tofukdenu i obsadziły 
2 miasta chińskie. Poselstwa zagrani
czne zostały zawiadomione przez rząn 
chiński o rozpoczęciu działań wijetn- 
aych.

Nanzan, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Minister spraw zagr. rządu nankir- 
skiego Wang polecił ambasadorowi 
chińskiemu w WeJszyngtcnie, aby za
wiadomił wszystnich sygnatarjnszy 
paktu Kelroga, że Chiny pragną zala- 
*wić zatarg z Sowjetami w drrdze po
kojowej, ale na wypadek naruszenia 
ich granicy zastrzegają sobie wszelkie 
prawa państwa zaatakowanego.

Londyn, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Z Tokio donoszą o starciach pomięrzy 
wojskami sowjeckiemi a chiiiAdemi na 
półunoco-zachód od stacji Pogranicz- 
naja. Wojska sowjeckie, po krótkiej u- 
tarczce wycofały się.

Lonuyn, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Według -wiadomości z Mukdenu, do
wództwu wojsk w Mandżnrji zarządzi
ło mobilizacje pięcia brygad, w tern 
jednej brygady kawalerjk

Moskwa, 17 sierpnia. (Teiil. G. P.) 
W dwu okręgach wojskowych amur
skim i nowosyberyjskim ogłoszono mo
bilizację koni. Zarządzenie to ma na 
celu ułatwienie szybkiego zaopatrze
nia w konie pulkuw kawalerji czerwo 
nej, przeznaczonych do akcji na fron
cie chińskim

fit w  Mandżurii:
Londyn, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Według doniesień z Pekinu, sytuacja 
w Mandżurji w d. c. silnie zaostrzona. 
Obawiają się tu w najbliższym czasie 
nowych starć między oadziaiami wojsk 
chińskich i oddziałów emigrantów ro
syjskich z wojskami eowjeckiemi. Lud 
noćć emigruje masowo z pogranicza 
chińsko - E"wjeckiego, pozostawiając 
całe osady na łasce losu. Ruch na ko
lei wschodnio - chińskiej ustał najzu

PROFESOROWIE AMERYKAŃSCY 
W WARSZAWIE.

(Telefonem  o<i naszego korespondenta j

Warszawa, 17 sierpnia, (ab) Dnia 
18 bm. przybywa do Warszawy z Mo
skwy wjeiecaka kilkunastu wybit
nych działaczy społecznych amerykań 
sfcich profesorów uniwersytetów lid. 
Zabąwi ona w Warszawie jeden dzień. 
W czasie ich pobytu w Warszawie 
specjalny odczyt o Palące wygłosi dla 
nich p. Michał Sokolnicki z MSZ. U- 
czesinicy wycieczki zwiedzą stolicę, 
poczem 19 bm. udadzą s>e do Berlina 
fi a Pozjiań.

p e ł n i e j ,  urządzenia warsztatów, oraz 
wtszeilkie wartościowe przedmioty w 
wagonach i lokomctywacn są rozkra- 
aane

Mimo dotychczasowych starć gra-

Paryż, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) A- 
6encja Irdo Pacific podaje z Szanha- 
ju, jakoby z Czang Tsieuu wysiano na 
granicę chińsko - sowjeJką 60.000 ła
dzi. Na pokrycie kosztów mobilizacji

Ryga, 17:.;',sierpnia.
Wedle najiciwszyicli inlorniacyj z 

Moskwy, równocześnie -z wkroezemejm 
poszczególnych oddziałów sowjcctkich 
na terytorjum Chin, w całym kraju 
czerwonym wre gorączkowa praca w 
kierunku wzmocnienia wrajcuwmiczych 
nastrojów nie tylko wśród wojskowych, 
lecz również wśród ludności cywilnej.

Wszędzie odbywają się jawnie in • 
splrowa.ne wiece, utrzymywan/er w nie
zwykle wojowniczym duchu. 'Na wie
cach tych zapadają jednogłośne u 
chwały, domagające się w  imieniu lu 
du od rząidu, by nareszcie „przeszedł 
od słów do czynów ", by „decydujące

Moskwa, 17 sieijpma (Tell. G. P.) 
Prasa sowiecka podaje wywiad Hen 
de.rsona zamieszczony w „Daily 
Mail", ■cipaimujgc go nagłówkiem:
,.Naiwność Hendonsoina". Henderson 
w wywiadzie sliwieidiza, że Dowga- 
lewiskiij przerwali rolkowania jedyniie 
-w celu zaznajomiienia swego rzędu z 
sytuacją. Heraaersom o zupełnem zer

Ł ódź, 17. sierpnia. (T e ( G, P.) W cz o 
raj przew ieziony został z aresztu śled
czego d o  w ięzienia przy ul. Kopernika 
sprawca katastrofy pod  Karolewem  
zw rotn!czy  Michał W odzyński. Należy 
zaznaczyć, że W odzyńskl uchodził za 
dobrego j pilnego pracow nika i swego 
ezasu otrzym ał nagrodę pieniężną za to, 
że zdołał zapobiedz katastrofie w tem 
sumem m iejscu, w  k łórem  w ydarzyła się

nfcę su wątek o - chińuką przekroczono 
jedynie dwa razy, przyczem zarówno 
w jcidnyimi jak i w drugim, wypadku 
wojska sowj»ckie wycofały się z cboe- 
gu teryTorjum

miał rząd nankińsk' wypuścić pożycz
kę w wysokości 60 milionów dolarów.

Ta isama Agencja donosi z Charbi- 
nn u dalszych mazowych aresztowa
niach obywateli sowjcokich

słowo zapo wiedziała armja czerwona"
pod hasłem: Walczymy o sowjetyzarję 
Chin.

Równocześnie odbywa się kontrola 
stanu boj swego armji i marynadR wo
jennej. Stalin wraz z generalissimu
sem Wcrosizyłcwem i Cirdżooaokidizem,
przeprowadził inspekcję eskadry czar
nomorskiej. Podczas manewrów floty, 
która otrzymywała togo rodzaju zada
nia, jak ,nip. ckspairija pcbrzEŹa rmnuń- 
sk’c"o, niesienie pomocy powstańcom 
w Bułgarii itd., wygłosił Stalin zna
mienną mowę, 'zwracając się w niej do 
załogi krążownika „Czerwona Ukra
ina" z oświadczaniem, że ijnż w niada-

waiiiiu rclkoiwań dowieDiu] się z jira 
sy mabkicwskjcj, Dogalcwsikij bo
wiem ińc żako mimiko \va 1 o tem nzą 
do w i angielskiemu. Henderson trwa 
ża, że rolkowa,nia nie zostały fctrmal 
nie zerwane. Te twierdzenia Hen
dersona naizywa prasa sowiecka na
iwnością.

tragiczna katastrofa w  środę. W ów czas 
z narażeniem własnego życia w yskoczył 
przed pędzący na n iew łaściw y tor p o 
c ią g . Od kilku lat W odzyńskj skarżył się 
□a osłabienie wzroku i prosił o  przydzie
lenie mu k o jo ś  do pom ocy. W  dniu ka
tastrofy W odzyńskj pełnił służbę przez 
20 godzEn(!)t Katastrofą przejął się tak 
bardzo, że obecnie w  wiezCeniu sprawia 
w rażenie obłąkanego.

NOWA ZrOBYCZ KOSMETYCZNA.
Zanim zbadano dokładnie budowę 

skóry i jej przejawy fizjologiczne, po
sługiwał się ogół bezkrytycznie uni
wersalnymi kremami, bez względu na 
potrzeby danej właściwości cery. Dzię
ki lekarsko-koisrrnetyeznej wyltiwórni 
„Miracuilum", rO'ZBjorzą,dzamv dziś ce
lowo dostosowanymi kremami, o spe
cyficznej skuteczności. Dotychczas od
czuwaliśmy dotkliwie ibrak kremu o 
składnikach odmładzających naskórek 
Lukę tę wypełnił obecnie krem „Mi
ra" Dra Lustra, który —  wedle mych 
doświadczeń —  stanowi unikat dosko
nałości i szybkiej skuteczności w dzie
dzinie taj produkcji. Niezrównany ten 
krem przeznaczony jest do odsłaniania 
młodocianej, warstwy naskórka twa
rzy, szyi, gorsu i rąk, wygładzania tu
sze, ząotj się cery, dla osób z suchą lub 
prawidłową cerą. Krem „Mira" jest je
dynym dziś kremem,- który, bez szko
dy, zostawiany być może jako podkład 
pod puder. Polecić go mogę też męż
czyznom do złagodzenia zadrażnienia 
po ogoleniu. Puder egzotyczny Dra Lu
stra ustala osiągnięty po kremie „Mi 
ra“ skutek Dr. Z. b.

lekiej przyszłości marynarka sowiecka 
Wit z z armją czerwoną zmierzy swe 
siły „z całym, światem eksploatatorów 
i gnębicieli ludzkości, a w tej gigan
tycznej walce odniesie naipewmo (?) 
ostateczne zwycięstwo"

Nałoży tu zaznaczyć, że od chwili 
wybuchu 'konfliktu z Chinami Staiin 
faktycznie sam kierują polityką zagra
niczną Soiwijełów a Karac-han jodynie 
wykonuje dyspozycje dyktatora. Wia
dome jest również, że dążenie do woj
ny z Chinami —  prócz Stalina, popie
rają Woroszyłow i Ch dżonokiidże, któ
rzy czynią wszystko, by Sowiety sta
nęły przed faktem dokonanym, t. , 
wojną sowjeciko-chińską. Najbliższych 
tych przyjaciół Stalina w Moskw e na
zywają obecnie „Abazą i Bezobrazo- 
wym naszych dni" (Są to nazwiska 
tych dygnitarzy carskich, którzy -w r. 
1903 wtrącili Roisję w  nieszczęśliwą 
wojnę z Japonją)

Na Daleki Wschód, —  prócz głów
nych duwódców, o których donieśliśmy 
wczoraj. —  wyjechał obecnie szef na
czelnego zarządu chemicznej obrony 
kraju - Tisznian. Stanie om na czele 
odpowiednich oddziałów czerwonej ar- 
mji, przyczem, jak twierdzą w Mo
skwie, po raz pierwszy wypromu ją na 
Chińczykach siłę śmiercionośną ja 
kichś nowych „czerwonych bomb tru
jących", które niedawino wynaleziono. 
Mają one wywołać wprost potworne 
spustoszenia w szeregach nieprzyja
cielskich.

Ponadto nplanowano masowe w kro. 
czenie oddziałów dzikiej iazcy mon
golskiej na terytorjum chińskie.

Z Samaru w okolicy której —  przy 
współlpracy Niemców — wybudowano 
kilka olbrzymich fabryk gazów trują
cych i in. środków obrony chemicznej, 
odbywa się bez przerwy ekspedycja 
większych transportów wojsk, jaikoteż 
chemikaljóv. na Daleki Wschód

60J P  m m i chińska
PCHNIĘTO NA GRANICĘ.

• w  w  % m K m\ y a w m ia   mmmmi a «  mmiit w

1 9 S l i i e n
dKgo&swai wysyłks wojsk i b o e ri f r u i w i ;  oa W s A M .

STALIN PRSE LO DECYDUJĄCYCH KROKÓW. —  NOWE „CZERWONE BOMPY TRUJĄCE". —  ĄGETAC.A
W KRAJU I PRZYGOTOWANIE NA FRONCIE.

ssMs i fieifcsos!!
ŁUDZĄCEGO SI U, ŻE STOiSUINKl Z MOSKWĄ NIE SĄ ZLEWANE.

SffjM & s m  M M  ioi tMzi)
pełny słn&e p o p  asłłdKOJjeco w z n k n ..

W  DNIIT KATASTROFR P R A C O W A Ł  BEZ PR ZE R W Y  20 GODZIN!
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Warszawa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.)
Dziś przybyć^ mają do Warsza-wy na 
pogrzeb Idzikowskiego t. zw trójki, 
t. j. grupy jjo 3 samoloty. delegowane 
przez poszczególne pułki lotnicze. Po 
przybyciu pociągu na dworziec- główny 
nastąpi fek-s-por tac ja zwłok do kościoła

(JRC3ZYŚC1K POWITAŁA AT.MJń
Gdyrra. 17 sierpnia. (Tel. G. P.)

Dziś odbyło się w porcie wojennym 
w Gdyni przeniEsi&nie zwłok śp. ma
jora Ludwika Idzikowskiego z pokła
da okrętu szk o ln ego  marynarki wo
jennej „Iskra" do wagonu kolejowego.

Na molo zgromadziły się już od 
wczesnego rana wszystkie pułki lotni
cze wojska polskiego, związk5 ze 
sztandarami oraz kompania honorowa 
z orkiestrą.

O godzinie 10 45 przybył dowódca 
floty wojennej komandor Unrug, ko
mendant -m. Wais-zawy pułk. Wie
niawa Długoszowski oraz liczne gro
no wolnych od służby oficerów ma
rynarki wojennej. M. i. przybyli: kon
sul francuski w Gdyni Legoff, dyr.
Żeglugi Polskiej Gkołuwicz, gronu u- 
rzędników i t. d.

Na wszystkich okrętach wojennych, 
znajdujących się w porcie opuszczona 
bandery do połowy masztu. Przy 
trumnie ze zwłokami śp. majora I-izi- 
kowsKiego pełnili rtraż nonorową pod 
chorążowie szkoły marynarki wojea- 
uri. Na trumnie widniały czapka 
i szabla Zmarłego.

O godz. 10.40 kapelan -marynarki 
wojennej ks. Czapsfki odiprawił przy 
trumnie nabożeństwo żałobne. Po po
kropieniu zwłok, oficerowie marynar
ki wojenne, wraz z d-owódcą okrętu 
szkolnego „Iskra", ka.p. Ey-blem wy-

I FLOTA POLSKA W GDYNL
św, Krzyża, gdz:e ustawiony zostanie 
katafalk, przy którym wartę honoro
wą pełnić będą oficerowie 1. p. lotn. 
Pogrzeb śp. Idzikowskiego odbędzie 
się w poniedziałek na cmentarzu Po
wązkowskim. Konduktowi żałobnemu 
towarzyszyć będzie 60 samolc-ldw.

W
Bombaj, 17 -sierpnia (Tel. G. P.) 

W  okręgu Sin-dh wjlbucbra gwałtów 
na apid-amja cholery jako następ
stwo kataslrofeiLnych;'.powodzi, kur
ie nawiedzi1'! y  te efcedioe. D otych
czas było przeszło 1.500

U a s  nemsnsirasia
WYBICIE SZYB W  GMACHU MIN. SPRAW W EW N,

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 17. sierpnia, (ab) W  zw ią

zku z propagandą antywojenną, urzą
dzoną przez Komintern, grupa złożona 
z 20 członków  związku poi. m łodzieży 
kom unistycznej zebrała się dziś wlecz- 
o godz. 8.30 na ul W ierzbow ej pod gmn

ehem m in. spraw zewn. i poczęła wybi
ja ć szyby w gmachu. Zaalarm ow ana p o 
licja przybyła licznie i u jęła wszystkich 
dem onstrantów , przy których  znalezio
no kamienie. Pastwą ich ataku padły 
wszystkie szyby parterowe.

I

nieśli szczątki Zmarłego z pokładu 
na molo, gdzie oddali je do rąk ofi
cerów lotniczy on, którzy przenieśli je 
aż do wagonu kolejowego.

W czasie przenoszenia zwłok dano 
salwę honorc wą z okrętów, stojących 
w porcie.

Ustawione po -drodze oddziały 
marynarki wojennej prezentowały 
broń. Za trumną kroczyła rodzina Sp. 
Zmarłego, komandor Umrug z ofice
rami td. W czasie -pogrzebu nad molo 
portowem krążyły aeroplany. Po u- 
mieszczeniu zwłok w -wagonie, wagon 
ze zwłokami odstawiono na dworzec 
kolejowy w Gdyni. ZwłoKom towarzy
szy eskorta honorowa oddziału mary
narki wojennej.

O godzinie 20.35 zwłoki śp. majora 
Idzikowskiego przewiezione bedą do 
W anszawy

Warszawa, 17. sierpnia, (ab) Na 
pogrzebie śp, mjr. Idzikowskiego re
prezentować będzie Marsz. Pilsuds-kie- 
bo gen. Orlicz-Ereszei.

•

ESKADRA FRANCUSKA WEŹMIE 
UDZIAŁ W POGRZEBIE SP. IDZI

KOWSKIEGO.
Warszawa, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Do Warszawy przybyć ma eskadra 
lotnicza franou:ka, złożona z 10 sa
molotów wojskowych Goście fran
cuscy zwiedza Polskę i wezmą udział 
w pogrzebie śp. Idzikowskiego.

WYPADEK SAMOCHODOWY 
KS BISK. FULMINA.

Lublin, 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Ks 
biskup lubelski Fulmąn udał się do San
dom ierzu własnym  sam ochodem  na uro
czystości jubileuszow e ks. biskupa Ryxa. 
W odległości 20 km. od Sandomierza 
(pod Zawichostem ) pękła oś przednia 
automobilu, który przygniótł pasażerów 
swym ciężarem. Przejeżdżający poseł 
Targowski udzielił wszystkim  pierwszej 
pom ocy. Na szczęście ks. biskup Fuiman 
ks. dr. Dzlewiński i szofer odnicśii tylko 
lekkie potłuczenia.

l 3 K i i  bombowy eKs!tai@i3
Ł  wywiadowcy w  mm, Urzgdzie ś 2 e i o m

PRÓBOWAŁ RZUGIÓ NA KOLEGÓW BOMBĘ, KTÓRA BYŁABY ZDEMO
LOWAŁA CAŁY GMACH. —  ZAMACH UDAREMNIONO.

ilt lc lo n cm  od naszego korespondenta).

cić coś na ziemię, ki-edy komisarz zła
pał go za -rękę i -paru wywiadowców 
wyrwało szaleńcowi trzymany przed
miot. Dyla to bomib-a franculsKiego sy- 
stemiu, której siła wybucha mogłaby 
zni rzezyć cały gmach urzędu śledcze
go. Krupińskiego odwieziono do zakła
du dla umysłowo chorych, gdyż stwie-r 
dzono, że jcet on niepoczytalny.

Warszawa, 17 sierpnia, '(alb) Dziś 
w gmachu urzędu-śle-d-czego w Warsza
wie, w chwili odprawy wywiadow
ców, wszedł b. wywiadowca Karol 
Eirispińhki, wydalony przed p*ół rokiem 
zer •'służby. Na widok zdenerwowanego 
Krupińskiego wszyscy powstali i okrą
żyli go. -Kru-pinski krzyknął: ,jMaoie 
za moją krzywdę, cło mnja zemsta!" 
Wyrwał rękę z kfe&zem i już miał rzu-

Grodna svtuac]a w Palestynie.
POCHÓD POD „MUR PŁAiC.iZU“ . — NAPAD

ŚGI ŻYD OW SK IE i
ARABÓW XA śWiIĘTO-

ŹYWCElM UGOTOWANY W  OLEJU.
Londyn, 17 sierpnia (le i. O. 1' j 

Hiiłfiibbutaili poniósł ciężka pmaż ę 
na północ od Kabulu, trac%ej\viedik:c 
ilości amunicji. Według doniesień 

l z Peshewar, jeden z generałów Ha- 
biDbuMia, sch-wyeony wraz ze sz.a 

■ ibeim przez wrogi, szczep, zginął sir a 
sziną śmiercią, ugotowany żjwceri 
w oleju.

SPRAWA DEZERTERA 
ZABÓJCY POSTERUNKOWEGO.

Warszawa, 17. sierpnia, (ab) Wczo 
raj w sądzie wojskowym zakończył i 
się dwudniowa rozprawa przeciw sze
regowcowi Józefowi Osińskiemu, z 
wojskowej szko-ly gazowej, mordercy 
st. post. Bączkowskiego. Po wysłucha
niu opinji lekarskiej, według której e- 
s-karżony jes-t osobnikiem o konstytu
cji psychopatycznej, sąd zamknął prze 
w6d sądowy. Prokurator domagał się 
kary śmierci, zaś obrońca całkowitego 
nnie-wir-iE-ienia. Sąd postanowił wo-brc 
braku 'jednomyślności przekazać spra
wę do dodatkowego śledztwa. Wzięto 
przytem pod -uwagę opinję ekspertów 
lekarzy, którzy -skonstatowali, że O-
sfńsfci w momencie zabójstwa był w 
najwyższem zdenerwowaniu. Dallszy 
tryb postępowania uzależniony jest od 
decyzji dowódcy O. K., który prawdo
podobnie 9kióruje sprawę na drogę 
postępowania zwykłego

Wiedeń, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
'Dtefen-nilkttiawiasgft z Jero-zcTmy: Z 

i-ckaizijl reczmiicy zburzenia Jerozo-Ii- 
my rezc-s/ly się wczoraj po-miydizy 
Airabami pogłoski o płanawem po
wstaniu żydów. Pcliiioja anska!®; sil-, i 
nie wzm-o-cmiwnA- żydzi nrtządiziiiji- po 
chód perl fak zw. „amury płaćfzu'*. 
Poch,ćd ten stal od wieczora -dla go
dziny 3 nad ranem. Na matsowym 
wiecu poslanowPi Żyidiai d-oina-gać 
się zwolnienia ze służby urzędników 
adniiińiiatracyjinych piail-eslyńKkieh, 
którzy jakoby przeszkadzają w od
budowie państwa żydowskiego. Na
stępnie n chwał’1!'i, on-i zwrocie się -iif  
ipanlaimen Ou angieMd-ego z prosił o 
wysłanie komisji, któraby zbaaała 
obecną sytuację w Palestynie.

-Po m-aailitYfadh poip'C'!iud'niov>»rch 
Związku Oimara, \s przeddzień,, św. 
urodizin Mahometa', wtargnęło kilka 
tysięcy (Mahometan na plac modlit
wy, położony pod muranii płaczu. 
Airaibowiie spalili modlitewniki żydo 
wskie era,z oitarz.

Sytuacja pom iędzy łudnciśoią ży

id-owską i Arabami i-est bardzo na
prężona.

B. CESAiBiZlOWA ZYTA ZAM1ESZ 
KA W  BELGJI.

\Yiicd.eń, 17 sierpnia (Tel. G. P.) 
Pisma tiulojisze donoiszą, że etkscesa- 
rzowa Zyta zamierza na jeisden.i r. b. 
wraz z dziećmi 'przenieść się na sła 
ły pobyDUlo Belgjii. Jej najtsta-rszy 
syn O-tl-o rozpo-czyna. stodja na jed 
nym z un-rwersyt-etów bełigi j-slkl-ch.

Historyczri^ dywan
króSa Jana ocalony.

RADA MEN. UGHWALIŁA JEGO ZAKUiPNO DLA PAŃSTWA. — PA 
LAC m i. BiRjUiMGKIEGO POD STR AŻĄ. — OGoLNL OBURZENIE NA 

NIESUMIENNE GO MAGNATA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 sierpn-i-a (ab) 
W czoraj donieśliśm y cibszernie o 
zamierzonej przez hr. Brani-ckieigo 
irams,akcji z f rarjcuśkim kuipccm dy 
wanów, do-t/ycząceij historycznego 
dywanu perskieig-o,z wyipra^yy króla 
Jana Sclbieski-ego ,pcii W iedeń. Dziś 
'Reda Min. n,a wniosek Min. oświaty 
i skarbu powzięła uchwałę, aby siko 
rzyslać z prawa pierwokupu pnzysłu 
gującego rządowi! pałislkicimu i nabyć 
sprzedany przez hr. B. historyczny 
dywan perski na własność państwa. 
Dywan zą-śta1, buipioinyjna tych sa
mych warunkach, na których m iał 
•go nabyć ikuipćec francuisikk lj. za 800

'^mgM Migaaaw. i r r — i

K G P £ R N S K , ! . M A R Y S i E N f t A "i 
u

Dziś areyw rsnly pregram.
CARMEN BONI oraz LIA CHI.ISTY, ANUIiE ROANNE

w nadzw yczajnej, skrzącej sję pertami n epospolitego liem oru koniedji

W Y  M A J Ę ? A  2  0
Kapitalne sceny hum oru oraz pikantne sytuacje pięknych kob.et czynią z 

tego prawdziwe cacko sztuki film ow ej, 
î ottauto: doborowy i najno wsz - tygodnik aktualności.

P

filmu

I

-kilkadziesiąt tys. zł., z łom, że pie
niądze te zostaną pnzecliita wionę sej 
naowi do zatwiicrdzeniia jako kredyt 
dodatkowy -do hudiżelu na i. 1929,'30.

Wobe-c tego, :iż zachodzi obawa, 
,że dywan zostanie pokryjomu przez 
hr. B. wywiiezilomy i sprzedany- w>ła 
dze wojew. ustawiły przed pałacem 
w Milianowie specjalne posterunki 
policyjne. Dywan 'będzie umieszczo 
ny nairaizie na Zamku w Warsza
wie.

W  związku z tern niesłychanem 
postępowaniem arystokraty polskie 
go dzisiejsza prasa stołeczna bez róż 
nicy odcieni występnie w ostry spo 
sób przeciwko hir. Bratmiakiemu, na
zyw ając jego poslęfpolwanie wyisuce 
niepatirj-oljmznem i nieiloijallnem.

Dodać należy, że hr. Bramieki 
■dywam sprzedał 2 kupc om Va,rahmo 
w i Iishirianowi i Całomsowi Giilien. 
kiianowi za 20.000 funtów szterL. Dy 
wan len zaircjestrowamy był j-aiko z? 
];vtek przez władze konserwatoi 
skie.
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FATALNE SKl TKI ZMIAN PERSONALNYCH. — -MEiDIOSTATEGZ NY PERSONEL POLICYJNY. —  
LODZiIEiMYA KRO NULA PRZESTĘPSTW STAJE SIĘ OOIRAiZ ROGATSZA

Lwów, 18 sierpnia.
(—)DeTOirgainiizacja personalna w 

policji lwowskiej daje się już d-ot- 
Llliwiie odczuwać mienizikańcom mia
sta, aillbciwifcon bezpieczeństwo pulblii 
cane z dinia na dzień staje się coraz 
bardzMj pirolMetmai tyczne. Nic w tetm 
dziwnego skoro się zważy, że wisiku- 
lek ostatnich niefortunnych pociąg
nięć bawiącego obecnie na urlopie 
Icomrnidamta Policji Lwów-miiasito 
p. Reszczyńskiego (z którego praw
dopodobnie więcejj nie wróci do 
Lwowa) cały sztab rutynowanych i 
doświadczonych ofic. został rozbity 
a na ich miejsce przybyli' do Lwowa 

ludzie młodzii 
nicidoświudezen i, bez rutyny, d!o- 
ipLero niedawno awansowani z przo J 
dtownłków na aspirantów, nie znają 
cy zupełnie terenu i ludzi. Na do
miar złego na obecny szczupły stan 
sil policyjnych we Lwowie, bo na 
około 600 ludzi — 1,4 jesti chora i 
nie petnli służby. Podobnie rzecz się 
ona z oficerami ipciliicji, gdzie na 7 
kierowników koimiisarjaitów, 6-ciu 

również choruje. 
'Najdiaistyczniiet praads taiwia się 
sprawa personalna w W j dziale śled 
czym, na którym jak wiadomo sipo 
i .żywa cały niężaii służby śledczej. 
Obecnie fiunkcijoniuje tylko jeden o- 
ficer, t. j kierownik Wydziału, po. 
zaitem zaledwie kilkunastu wywia

dowców, wyczeripanycih ciężką cało 
nocną pracą, a pozbawionych skut
kiem zakazu komendanta R*$iz«zyń 
isfciego urlopów.

Oczywiście yrzy tego rodzaju dez
organizacji organów władz bezpie
czeństwa zagraża niebezpieczeństwo 
szerokim warstwom, ludmaci naszego

miasta. Dlatego też musimy 
wołaó na alarm 

i apelujemy do odnośnych czynników, 
by jak najszybciej zaradził y grożące
mu niebezpieczeństwu, aby nie było 
zapóźno.

Jako wynik tego anormalnego sta
nu w policji lwowskiej, niebywałego

nawet w czasie zawieruchy wojennej 
i bytności bolszewików pod rogatkami 
miasta są na porząlkn dziennym na
pady bandyckie, włamania i kradzie
że, a długą litanię ich rejestruje co
dziennie kronika policyjna

I tak np. wczoraj znowu dokonano 
zuchwałego włamania do składu obu
wia SeL_ana Ziegera, przy pl. Rzezni
1. 4, skąd skradziono większą ilość 
towaru, wartości 2.500 zł

Tej samej nocy inni złodzieje wła
mali się do mieszkania Edwina Aus- 
wal-da, przy ab Szymonow-iczów 1. 5, 
skąd skradli garderobę i srebro, war
tości 1.000 zt

G o r ą c y  d z i e ń  * l w o w s k i e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j :i H i t  i
DZIECI WÓJTA KAŁAMARZA BAWI AC SIR Z ZAPAŁKAMI, PUŚCIŁY Z DYMEM 24 GOSPODARSTW. —SZKO

DA WYNOSI CWbERC MILJONA.
jjuów ; 18 sierpnia.

(■— ) Wczoraj w południe telefonem 
z Biłki Szlacheckiej, odległej o 25 kim.. 
od Lwowa, zawiadomiono straż po
żarną o wj bucha groźnego pożaru, 
któtry objął kilkadziesiąt gospodarstw 
i groził spaleniem całej wsi.

Zastępca naczelnika straży p. Spa- j 
czyński zestawił natychmiast wielkr 
Len i wraz z ogniomistrzem Witwśc- 
kim, na cizele zastępu strażaków, au
tami pożarnymi wyruszył na miejsce. 
W clii wił i przybycia straży o godz. 1 w 
południc środkowa część wisi siała w 
płotmieniadh, a we wsi panowała

niesłychana panika.
która udzieliła ©ię bez wyjątku wszyst
kim mieszkańcom zagrożonym- rozsza
lałym -żywiołem. Olbrzymie plamienie 
przerzucały się z błysikawńzną szyb
kością z objekti] na objekt, siejąc zgro
zę wśród mieiszaańców, z narażeniem 
życia /ratujących swe mienie.

Straż pożarna zastała w ogniu 
24 gospodarstw, 

t. zn. demy mieszkalne, ozojpy, stajnie, 
chlewy. Wisaczęto natychmiast ''celo
wą i energiczną akcję ratunkową przy 
po-mocy dwu sikawtk, dz,ęki czemu z 
miejsca sparaliżowano dalsze roz-

sśTAROSTA ELZaMINOW AŁ „ CUL 0 f  WORGĘ“ —  ŚYNEBRJOK RABINÓW OGŁASZA WYROK, A RABIN Z BEŁ
ZA WYDAJE ODEZWĘ. —  SPRAWĘ RGI&TR-ZYGiNIS WOJEWÓDZTWO.

Bóbrka, w sierpniu. 
Miasto nasze jest od kilku tygodni 

ośrodkiem namiętnej walki na tle ob
sady

stanowiska rabina.,
opróżnionego wskutek zgonu sędziwe
go i wpływowego Benjamina Gallera.

Utartym w tych sferach zwyczajem 
winienlby po Gaberze ta stauniwirako 
objąć ktoś z jego najbliższej rodziny, 
syn, wnuk lub zięć, desygnowany 
przez radę familijną, a posiadający 
kwalifikacje wymagane pizez władze 
państwo/we. To też jako kandydat wy
stąpił zięć Gallera, niejaki Szymon 
Ho/llech, absolwent szkoły rabinaekiej 
i asesor ralbina‘u w Dolinie. Kahał 
bóbrecki jednak postanowił forsować 
na to Sianowi sir o ortodoksyjnego 

„cudotwórcę" Irę Eiscna. 
Roznamiętnie-nie i wa,ka zwolen

ników obu tych kandydatów przybrała 
rozmiary tak niezwykłe, obfitujące w 
rozliczne utarczki, potyczki i starcia, 
że tut władza administracyjna, którą 
kieruje sprężysty starosta p. Chmie
lewski, była zmuszona

zmnte-rwenj.owaó z całą energią. 
Ingerencja starosty, cieszącego się 
wśród tut. ludności zasłużoną popu
larnością, poszła tak daleko, że poddał 
on Eisena w swojsm biurze formalne* 
mu egzaminowi z języka polskiego, 
przyczem ten kandydat na raibina wy
kazał braik n ijelememtarniejszych wia

(0(1 naszego korespondenta).
do/mości w lym przeimiocic, zarówno 
x  i słowie jak i w piśmie

Na [ej też podistawi-c, starostwo, 
nak slłyclhać, przesłało kahałowi pi
semną decyziję, że

nie zatwierdza 
nominacji Eisena na rabina.

Niezależnie' od tego udtoył się tu 
przy oltorzymiem zainteresowaniu ca
łej ludności bez różnicy wyznania i 
narodowości, jedyny w swoim roi ;ajj 
t. zw.

wielki sąd rabina oki 
przy współudziale rabinów Zif i a ze 
Lwowa, Hiorowitza ze Skanif-ławowa i 
Babaida z Tarnopola, występujących 
w otoczeniu -swych zwolenników.

Jnż samo ewcla/aie takiego -sądu na
leży w aferach żyd. do rzadkości. To 
też ©esja Trybunału, w którym zasia
dali najgłośniejsi obecnie w Polsc-e ra
bini, nabrała

niebywałego rozgłosu, 
urastając do -rozmiarów niecodziennej 
sensacji.

Od niepamiętnych czasów nie wi
dziano fu taik ilumnegr zjazdu obcych 
ora-z takieao podniecenia. Cała uwaga 
-skoncentrowała się na zagadnieniu, 
jak syned-rjon rabinów rozstrzygnie 
ten spćr, zwłaszcza, że wyrok takiego 
•sadu, któremu się obi-e strony poddały, 
ieut

bezwzględnie wiążący,
/

[ przyczem opinija jego nie jest też bez 
znaczenia dła czynników oficjalnych.

To też ogłoszenie szczegółowo u- 
.motywowanego w yroku triumwirara 
rabinackicgo nastąpiło wśród cgrom- 

j neigo napięcia zgromadzonych -tłu- 
j mów. Decyzja trybunału -ustaliła, że 

zgodnie z tradycjami i uświęconym 
zwyczajami jedynym prawowitym kan 
iydatem na stanowisko rabina bó- 
breckieg-o jest w-SDomniany 

Szymon Holltch, 
a to z tego. tytułu, że jest on zięciem, 
tern samem następcą zmarłego -rabina, 
oraz posiada pełne kw alifikacje.

Kahał trwa jednak przy kandyda
turze cudotwórcy, wskutek czego sen
sacyjna ta rozgrywka nie- tak prędko 
się skończy, zwłaszcza, że obie strony 
wciąż mobilizują coraz to noiwe za
stępy zwolenników.

Sprawa .powyższa oprze się w toku 
instancji o województwo. Miarą roz
głosu -tej sensacyjnej i oddawna nie- 
nołowanej sprawy jest także fakt, że 
ma wie t bawiący obecnie zagranicą (w 
Berlinie) wpływowy

rabin z Bcisr 
eglo-sił -odezwę no wier"ych, zalecając 
jui gorąco Hcllecha na rabina b obiec- 
kiego.

Opinja tego rabina, wywierające
go na szerokie sfery ćhasydów wielki 
wpływ,, odbiła się głośn-em echern 
wśród mas żydowskich.

przestrzenie/nie ię groźnego żywiołu
i poczęto igo umiejsco wiać. Akcja ratun 
kowa trwała 8 -godzin i zakończyła 
się

opanowaniem ognia.
Niestety znacznej części Luaynkóiw nie 
udało -się uratować i zostały one całko 
wicie zniszczone.

Resztę budynków częściowo ura
towano. Z inwentarza żywego spłonęły 
dwie świnie. Inwentarz martwy me-

M O T O R Y
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 

,W  IN T E R T H U R“ 
Zastępstwo —  Lwów, plac Smol-i Z. 

U. senody.

mai c-ały uległ zniszczeniu, a ponadto 
jednej z gospodyń spłonęło 200 złotych 
w gotowce. Ogólna szkoda wyrządzo
na przez pożar sięga kwoty

ćwierć miliona złotych.
Jak wykazały natychmiast prze

prowadzone dochodzenia, ogień wy
buchł w  zabudowaniach wójta Wła
dysława Kałamarza. Mianowicie nie
letnie jego dzieci, pozostawione bez 
odpowiedniego dczorn,

ba wiły się w szopie zapałkami 
i spowodowały ogień, który rozszerzył 
się i przerzucił na sąsiednie objekty. 
W akcji ratunkowej iwzięły również 
udział okoliczne straże pożarne. Lwów 
ska straż pożarna wróciła do kosi? 
o godz. 8 wieczór.

B a s n  p o ża li,:
Lwów, 18. sierpnia.

(— ; Wczoraj lwowska straż pożar
na miała ,,gorący nzień“. Poza opisa
nym powvżej wielkim pożarem w Bił 
ce Szlacheckiej, interweniowała straż 
o godz. 12 w -południe przy Drodze 
Wn-ecikiej 118, gdzie w 1-piętrowym 
budynku, stanowiącym własność p. 
Katarzyny Kosz, zajął się dach. Straż 
pożarna -pęd kierownictwem insD. 
Grankowskiego po przybyciu ogień 
ztóka.l-izou ała. Jak stw ierdzono, ogień 
powstał od Lkietr z komina.

Późnym wieczorem zawezwano 
straż pożarną na ul. Lpgjonów 1. 35, 
gdzie w piwnicy należącej do p. 
Sc-hleiera począł się wydoby-wać gry
zący dym. Straż .pożarna stwierdziła; 

j  że dym ten pochodził z  komina.
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<raj mfdarty fatum morsfflm.
CUD PRACOWITOŚCI HOLENDRÓW ZWYCIĘŻA POTĘŻNY ŻYW IOŁ. —  NOWE ROBOTY NAD JE 
ZIOREM ZUIDERSKIEM POWIĘKSZĄ HOLANDJĘ O Ę3 OBSZAR U. —  PB7VKŁAD DO NAŚLADO

WANIA.

(Korespondencja własna „Gczoiy Poranne!”).

szenia Polesia, niżli szczęśliwsi pod 
tym względem Holendrzy, lecz 
przykład ich wytrwałej i celowe/ 
pracy działa zachęcająco.

J. P.

Amsterdam, w sierpniu.
(.) Wybrzeże Holandji, wolno a 

le stale zapada się w głąb morza. 
Gdyby nie potężne tamy, które od 
dawnych lat co roku podwyższane 
bronią przystępu morzu, znaczna 
część dzisiejszych ogrodów stanowi 
łaby dno morza kilka metrów głę
bokiego.

Holendrzy przyzwyczajeni są 
już do tej

walki z wodnym żywiołem 
i nie tylko mu nie ustępują, ale q- 
wszem zastanawiają się jakby wy 
dizeć morzu jeszcze kawał ziemi, 
zdatny pod ogrody. W  przeludnio
nym kraju każda piędź namuliste- 
go gruntu posiada ogromną war
tość, wiadomo przecież, że Holen
drzy potrafią z hektara uzyskać 
największe plony w Europie, na ca 
lym świecie zaś ustępują tylko 
Chińczykom.

Stosunkowo wąskiem ujściem 
połączone z morzem, znaczną 
część, bo około jednej czwartej Ho 
landji zajmuje obszerne

jezioro Zuiderskie, 
które z roku na rok zwiększa powie 
rzchnię w miarę jak ląd się zapa
da, a woda spiętrza. Olbrzymia la
ma, sypana na najwyższem m .ej- 
sou ujścia ku morzu północnemu, 
ma odciąć jezioro od morza, a na
stępnie woda ma zostać wypompo-

Z  dnia.
NAT.ESZC:

Lwów, 18. =iempnia.
(.) Zadaniem dziennika jest nie 

tylko informować publiczność o wszyst 
kich aktualnych sprawach życia, ale 
także bvć tą, tuibą, która donosi dezy
deraty ogółu do uszu właściwych 
czynników. Jest to musja, którą „Gaze
ta Poranna‘tospefciia zawsze gorliwie, 
a nie bez pożądanego efektu. Ale pod 
jednym względem, w sprawie zasługu
jącej naiperwme na żywsze zaintereso
wanie władz słos nas był długo głosem 
wołającego na puszczy.

Od lat szeregu upominaliśmy się 
wytrwale, a bezskutecznie jednakże o 
doprowadzenie do porządku jednego
i  bezsprzecznie najpiękniejszych pom
ników Lwowa, połażonego w  central
nym punkcie miasta. Chodziło o 
pjmniK Gołuch owakiego w ogrodzie 
Kościuszki, który w czasie walk ukrc- 
ióskńch otrzymał w swe spiżowe oiało 
tyle pocisków, że powinien był zaiste 
wzruszyć, jeśli nie poczucie estetycz
ne, to przynajmniej serca oróów mia
sta.

Obecnie możemy z zadowoleniem 
stwierdzić, że wytrwałość nasza od
niosła wreszcie sukces taid, jak owa 
przysłowiowa kropla, która wydrążyła 
skałę. Około pomnika zasłużonego w 
histo”j? nasze; dzielnicy męża stanu 
wzniesiono rusztowanie i rozpoczęto 
remont. A zatem należy mieć nadzieję, 
że wkrótce iuż ukaże się on oczom 
mieszkańców Lwowa w odnowionej, 
godnej s.abie szacie i zamiast razić 
nas szpetotą przyczyni się do upięk
szenia pięknego placu, na którym się 
wznosi.

waną. Na powstałych szczególnie u 
rcdzajnych namuliskach, ma po- 
rość zboże wystai czające aia wyży 
wienia 300.000 ludzi.

Koszty tego olbrzymiego przed
sięwzięcia preliminowano blisko 
na 2 miljardy złotych. Suma lo ol
brzymia, lecz w całości pozostaje w 
kraju, przepływając tylko z rąk do 
rąk. Dzięki bowiem olbrzymim in
westycyjnym pracom znaczne ilo
ści bezrobotnych znalazły zatrud
nienie.

Większą część tych pieniędzy 
kosztować będzie 
tama, cud nowoczesnej techniki. 

Na jej szerokim grzbiecie projekto
wane jest założerie dwutorowej ko 
lei i szerokiego gościńca.

Praca nad tern potężnem dzie
łem techniki wre w całej pełni i 
właśnie w ostatnich dniacn prze
prowadzone badania komisyjne 
stwierdziły wielki postęp robót. Ol 
brzymie pływające bagery, doby

wają muł z dna jeziora i sypią na 
linji projektowanej tamy. Kolejno 
przesypywane są warstwy piasku, 
marglu i układane faszyny według 
wypróbowanych w Holandji re
cept. W  wielu miejscach tama jfaż 
góruje przed ialami, gdzie morze 
giębsze, pod wodą jeszcze rośnie 
szeroka stopa tamy.

Holendrzy z dumą obserwują do 
stęp pracy i czekają coraz bliższej 
chwili, gdy, me drogą podbojów, a- 
le wysiłkiem techniki ich ojczyzna 
powiększy się o jedną czwartą 

_część powierzchni. Dla Polaków 
wysiłki Holendrów mają szczegól
ną wagę, jako przykład, bo i u nas 
da się zwiększyć powierzchnię uży 
tkową kraju, przez osuszenie ol
brzymich błot poleskich. Przytem 
my tamy nie potrzebujemy budo
wać, a tylko teren osuszyć. Skut
kiem powstrzymania rozwoju 
przez rządy zaborcze, o wieie dalsi 
jesteśmy od spełnienia planów osu

L E A  P A R R YDziś roz
koszna 

v rotycznym 
dramacie

N a c ftu  r a m s i i h i  z 3 -:ra i c r u b a  arai.

Lwów, 18 sierpnia
Z praiwldźiweim zadowoleniem  

notujem y, że nasz apel do  władz 
imiejśkidh, a specjalnie do Urzędu 
targowego, w  siprawie nieszczęśli
wej niew idom ej Emilii jd, D achów - 
isibiej, zwanej popularnie „ślepą Mim 
ką“ od/nliód pożądany skutek. Mia
nowicie pozwolenia je j na wniesie
nie poidła,n:a  do Urzędiu targowego ce 
lem uzyskania pozwolenia na otlwar 
óie kiosku z gazetami.

Przychylne załatwienie tej spra 
w y tern bardziej jest godne uzna
nia, że —  jak nas poinform owała 

gsśłcpa Mimika",i która ponownie zija- 
w'ła się w  naszej Redakcji — poli

cja zakazała jej produkowania się 
grą na hannon ij'ce w centrum mia
sta, gdyz skupiała ona wclkoło siebie 
liczne rzesze gapiów, tamujących 
ouch uiiiezny Wskutek tego znalazła 
się zupełnie bez środków do życia.

„Śllepa Minka" nie posiania się za 
lem z  ralaciści i błogosławi ,/panów z 
Irminy", których złote serca uwzglę

dniły jej smutną dolę. W ypow iada 
pobożne życzenie, by kiosk je j przy 
dzidlony znajdow ał się guzieś w cen 
trum miasita, w punkcie, licznie fre 
Uwentowanym przez pulh&icznośó, 
(by sprzedaż śźła dobrze i puzwiaLła 
zebrać potrzebne grosze do utrzyma 
n,ia je j sfcromn aj egzystencji..

3*3 p i !  wlako
MORDERCA, WYPUSZCZONY PO 53

ZMIANAMI 
Nowy Jork, w sierpniu.

(e) Jos9 Pomimeroy, przehywiszy 53 
lata w więzienmi CliarLestowm (Massa
chusetts) •opuścił w  tych diniadh mary 
więzienne. Wprost z celi zawieziiono 
go na należącą do jżatkładu karnego 
farmę, pnzoznaczoną dla ■nehomwaleis- 
cientów w:iię>ziiennyclh, aby tam naj
pierw o de tchnął świieiżem powietrzem 
i wszedł w styczność ze światem, któ
rego od młodości swej nfie widział.

Podczas tego przejazdu obwiożono 
siwowłosego starca przez półtorej go
dzinny samochodem, po raz to bowiem 
pierwszy używał Itego nowego apo,góhu 
lokomocji i mio mógł się nim nacie
szyć.

Ujrzał też po raz pierwszy aero
plany, motocykle a samochody cięża
rowe, Hdtóinp tak go zdumiały, że prosił 
o za Łnzy marne aiuia, aby mógł tym

LATACH Z EAŹNI, ZDUMIEWA SIĘ 
W  ŚWTRCIE,

dlziwmym. wozram, przyjrzeć ®ję ahlfcika.
•— A więc niema już tam ? —  za

pytał osłupiały.
óo raz też pierwszy irjnzipł „drapa

cza chmur" i nie chciał wierzyć to- 
•wiarizy Eząic anilu (imu dozorcy waęziiem̂  
nemlu, gdy sdę dowiedział do jakiej wy 
sok ości dfcyhodlzą te domy nowocze
sne. Wreszcie, także po raz pierwszy
—  szczegół prawdziwie amcryiKiański
—  (zakosztował „dce crearou" (lodów 
z wodą sodową).

Pomimeroy b j ł  uwięziony przed 
pięćdziesięciu trzema kity, w  osiem
nastym roku życia, «a  zamioirdiowanie 
swych trzech młodszych sióstr. Sąd 
.skazał go- za. tę zbrodnię na powiesze
nie, gubernator jednak zmienił mu tę 
karę, ize względu na jego wiek młodo
ciany, na dożywotnie więzienie. Obec
nie zaś ullayka wiano go ostatecznie.

Przy slabem trawieniu, m aiokrw isto- 
śc :, w ychudnięciu, błędnicy, chorobach  
gruczołów , w ysypkach skórnych  i  czy 
rakach reguluje naturalna w oda  gorzką 
Franciszka-Józefa  tak ważna obecnie 
działalność kiszek. Znakom ici lekarze 
specjaliści przekonali się, że nawet naj- 
w ątlejsze dzieci dobrze znoszą w odę 
Franciszka-Józefa. Żądać w aptekach i 
drogerjach  5819

Panręci boJuferw
g ó t e ś K i ń r i i i ł ? .

Lwów, 18. sierpnia.
<jp) Wczoraj przypadała dztosiątą 

rocznica pan ęfenej walki pod Zaawó- 
rzem, w której oddziały ochcfauauw; 
lwowskich piersią swoją osłoniły na
sze miasto od nawały bolszewickiej 
i jak bohaterowie z pod Ter.mopilów, 
poległszy pokotom, okupili zwj cięstwo 
polskie.

Dla uczczenia pamięci togo dm-ia 
odbyło się wczoraj staraniem M. S. O,
0 godz. 10 ramio w koś ca ule OO, Ber
nard ymów uroczysto nabożeństw j ża
łobne za dusze poległych. Nabożeń- 
stwo zgromadziło iiczne rzesze poboż
nych i cały szereg instytucji, stówa- 
rzyszeń i zrzeszeń. Pomiędzy liczin y- 
mi reprezentantami zauważyliśmy wj 
pierwszym rzędzie zastępcę wojewody; 
radcę Reissa, dalej przedstawiciela
D. O. K. pułk. U iwakiego- przed-
sta wic i et a Komendy Placu maj. Ma. 
gi&rę, w zastępstwie Komisarza Rządu 
radcę Kotowskiego, brygadiera Cze
sława MączyńsJutgo, lictzrae delegacją 
Hallerczyków, Polskiego Zw iązm  Ko- 
lejoweów, IV. Odcinka Obrony Lwo
wa, Mie.iką Straż Ogniową ze  sztan
darami, Związek Oficerów Rezerwy; 
z nnłk. Wi/rtorem Hoszowskim, Zwią
zek Legionistów z pułk. Baczyńskim, 
Związek Strzelecki z p. Gbalskćm i  
adjutamem, diełeigamę pierwszej Zało
gi Obrony Lwcwa z p. Nowim, Zw. 
Wysłużonych Oficerów z  p. Pawłow
skim, licznie reprezentowana M. S. O. 
z prezesem dr. Huthem, Polskie Tow, 
Opieki nad Grobami Bohaterów z wi
ceprezesem n a dr a dc ą J. B. Gliołode? 
ckim, Cgólmy Związek Podoficerów 
Rezerwy z prezesem Puchalskim 
Związek Lokatorów i Sublokatorów 2 
p. Sozańskim, rodziny pc poległych 
między któremi zauważyliśmy matkę 
śp. majora Bolesława Zajączkowskie- 
po z córką, np. Hamakową i Pinińską
1 reprezentanci Zadwó; zafców.

Mszę św. i egzekwie odprawił fcs 
Tomasz Stecber,

W dniu dzisiejszym, podobnie, jak 
lat .poprzednich, urządza M. S. O 
pielgrzymkę do Kurhanu w Zadwórzu, 
aby złożyć uroczyście hołd painfęei 
polegfych tamże przed laty 9-ciu, bo 
hatanskiej młodzi nasz&j i pokrzepić 
ducha jej iścae rycierskim czyinetm. 
Wyjazd z Głównego diworca dziś o 
godz. 6.4-5, z Podzamcza o 7.05. Po
wrót w porze ,południowej.

fr-45&t,srrt
N A D E S Ł A N E ,I*. Mittd KSgS'l w  fi)

b. długoletni stkundar'usz szpitala 
państwowe o we Lwowie csiedłił 
się w Eam mrze i ordynuje w domu 

przy ul. KOrERNIELA 11 
(■i&; .zeciw poczty).
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N a s z *  w y i v i a d v .

i srebrnego ekranu
SPOTKANIE 
DO FENO-

DANIA DARLING-KRUPSKA, ZNAKOMITA TANCERKA I ARTYSTKA FILMOWA. — ZAJMUJĄCE 
Z CUDCWNEM DZIECKIEM. —  NIEZWYKLE PRZYCHYLNY STOSUNEK PRASY AMERYKAŃSKIEJ

MENALNBGO ZJAWISKA ARTYSTYCZNEGO.
feisorką klasy tańca w szkole Curtisa Krupska starała się o to, aby dzieciak 
w Filadelfii —  a później po krótkiej nie zapomniał o siwej narodowości,
nauce u innych profesorów dostała się —  A jakie czekoladki są, lepsze:

Lwów, w sierpniu.
—  Przyjdź pan do mnie dziś o go

dzinie piątej, redaktorze — mówi dy
rektor Zaremba —  a zawrzesz pan nie
zwykłą znajomość...

—  Z kim? Cóż to dyrektor taki ta
jemniczy?

—  A więc dziś o piąitcij, dobrze?
Zaciekawiony do najwyższego stop

nia, zjawiam siię o oznaczonej godzinie 
w mieszkaniu dyrektora Zaremby.

—  Niestety, osoby owej, z którą 
pragnę pana zatpoznać, jeszcze niema. 
Ale już teraz mogę panu powiedzieć, 
że jest to znakomita tancerka i g wiaz
da iilmu amerykańskiego, z pochodze
nia zresztą Polka...

—  Jej nazwisko?
W tej chwili rozlega się dzwonek, u 

drzwi.
—  To ona! — wola dyr. Zaremba i 

śpieszy naprzeciw gościa.
Do pokoju wchodzi rozkoszna, nie

zwykle piękne dziecko, 6-cdo albo 7-!e- 
tnie, o wspaniałych, dużych, jasno
szarych oczach i o złocistych lokach. 
Jost w towarzystwie wysmukłej, dy
styngowanej brunetki.

—  Pani Krupska —  przedstawia 
dyr. Zaremba — a to jeij córeczka, La
nia Barling-Krupska, sławna tancerka 
i artystka filmowa.

Nie posiadam się ze zdumienia i 
rozumiem teraz tajemniczą minę dyr. 
Zaremby. Jestem nieco zakłopotany i 
nie wiem, w  jaki sposób zwracać się 
do tego dziecka, opromienionego już tak 
przedwczesną sławą. Rozmawiam za
tem raczeij z panią Kruipską, lwowian - 
ką, a żoną dziennikarza amerykań
skiego, która przed ośmiu czy dziewię
ciu laty wyjechała do Ameryki i mie
szka obecnie stale w Filadelfii.

—  Córeczka moja —  opowiada p. 
Krupska —  urodziła się w Baltimore, 
a liczy obecnie lat siedm. Występuje 
ona pod pseudonimem Dana Darling 
jako primabalerina w Juveniiile-Baileę 
w Grand Opera Company w Filadelfii. 
Jest również artystką filmową. Z po
wodu nadzwyczajnych zdolności ak
torskich, które okazała w filmach 
„Lnllaby", „Three Hoans“ „Loist Gity“, 
przyjętych entuzjastycznie przez pu
bliczność amerykańską — towarzy
stwo filmowe „Fox“ zaangażowało ją 
do trzech nowych filmów, które na
grywane będą w jesieni w Hollywood.

— A iw jaki sposób weszła córecz
ka pani w kontakt ze światem arty
stycznym ?

—  Gdy Danusia miała dlwa Jata, 
odbywał się właśnie w Nowym Jorku 
konkurs piękności dziecka. Znajdywa
łam się tam przypadkowo 'WTaz z mę
żem i Danusią wśród iwidzów. Pewien 
znajomy zwrócił uwagę na Danusię i, 
choć nie była odpowiednio ubrana, 
postawił ją na estradzie. Jednogłośnie 
przyznano jej pierwszą nagrodę. Zain
teresowała się wówczas tern dzieckiem 
sławna tancerka polska, Ewa Nowak 
i poc-zęła namawiać nas, aby później 
rozpocząć ją uczyć tańca. Dania rwa
ła się rzeczywiście do pląsów. Z po
czątku uczyłam ją sama —  jestem pro-

pod kierownictwo sławnego mistrza M. 
i Mordkina.

Danusi przysłuchuje się tej rozmo
wie z widoczmem zainteresowaniem.
Próbuję się tedy zwrócić do niej.

—  Danusiu, czy podoba ci się 
Lwów?

Dziecko robi minę trochę niewyra
źną. Ale odipowiiada zręcznie:

— Przecież to miasto mojej ma
musi!

Należy dodać, że mówi doskonalą 
i poprawną polszczyzną. Widać, że p.

S h H SSB I

WiOJiNA N A DALE KIM W SCHODZIE.
Szczeka kundel sowiecki na dhińłslkiego koto 
Kot nań pliuje i parsk a, ostrząc swe pazury 
Mars ucieszony patrzy się z za plota:
Będzie spora krw.i porcja z owej awantury.

D Z I Ś
o s t a t n i
D Z I E Ń
P O B Y T U

Na terenie
T A R G Ó W

W s c h o d n ic h

Zbrodnia ps nadużyciu
„ a f r o d y z j a k o w i

PROFESOR, MORDERCA STUDENTKI, PRZED SĄDEM.
N. Jork, w sierpniu.

( + )  W  mieście Columbus '.O 
hio) rozpoczął się sensacyjny pro
ces profesora uniw, dr. J. Snooka 
który, jak o lem w swoim czasie do 
nosiliśmy, w aucie zamordował 
swą kochankę, studentkę Teorę 
Hix.

Prof. Snook zeznaje przed są
dem rzeczy bardzo drastyczne. Oto 
utrzymując z Teorą od trzech lat 
stosunki miłosne, oddawał się wraz 
z nią niepohamowanemu użyciu a-

polskie czy amerykańskie?
—  Amerykańskie... nie._ polskie! 

— poprawia się Danusia.
— A co jest ‘trudniejsze: taniec czy 

tilm?
—I to łatwe, i to łatwe!... Danusia 

nie rozumie jeszcze, co oznacza słowo 
„trudność". Wszystko, nawet rzetelny 
trud artystyczny, jest dla niej tylko za
bawą...

—  A dokąd ze Lwowa pojedziiesz?
—  Do Dziadzia!
—  Do jakiego dziadzia?

trodyzjaków (środków seksualnie 
podniecających) co nerwy obojga 
doszczętnie wyniszczyło. To było 
też powodem zbrodni. Dnia kryty
cznego Teora pod wpływem zaży 
tych specyfików dostała podczas 
przejażdżki ataku histerycznej za
zdrości i rzuciła się nań z paznok
ciami. Wówczas, szalejąc z wście
kłości, złapał młotek, przyznaczo- 
ny do reparacji auta —  i kilku cio
sami w głowę pozbawił ją życia.

—  No, do tego, który zbudował Pol
skę!

—  Rzeczywiście ;— objaśnia p. 
Krupska — udajemy się obecnie do 
Marszałka Piłsudskiego. Przybyliśmy 
do Polski, aby Danusia mogła poznać 
swój kraj rodzinny. We wrześniu uda
je się Dania do Bukaresztu, do królo
wej Marji, swej protektorki, gdzie tań
czyć będzie wobec młodocianego króla 
Michała.

—  A jaki jest stosunek prasy ame
rykańskiej do małej artystki?

—  Niezwykle przychylny! Według 
oipinji prasy amerykańskiej — objaśnia 
dyr. Zaremba, pokazując mi szereg 
wycinków z pism amerykańskich — 
cudowne to dziecko już dziś zaliczyć 
można do pierwszorzędnych gwiazd 
filmu i balata.

„The Record" pisze o niej: „Dania 
Darling, to prawdziwie klasyczna tan
cerka. Pełna życia i werwy, rozmachu 
i rytmu. W każdym obrocie jasny, 
zdrowy uśmiech życia. Porwała tych 
wszystkich; co mają uznanie dla praw
dziwej sztuki"... —  W „The Bul!etin“ 
czy taimy: „Dania Darling 1 Co za
wdzięk, technika, interpretacja muzy
ki. Jost to talent niepospolity i znako
micie prowadzony przez mistrza Mord
kina"... — „The Moming Post" za
chwyca się: „Dania Darling była
wprost czarująca w tańcu „Salome", 
gdzie niezwykła budowa jej ciała, uro
da d budzący się szybko genjalny ta
lent taneczny daje całość wprost za
dziwiającą"...

—  Mimo to wszystko —  mówi p. 
Krupska — ja i mój mąż zrazu bardzo 
byliśmy przeciwni temu, aby Danusia 
tak wcześnie poświęciła się karierze 
artystycznej. Co do mnie —  byłam za 
tern, aby rozpoczęła swoge studja od 
dwunastego lub trzynastego roku ży
cia. Lecz dziecko to tak rwało się do 
tańca, że odrywanie jej od sztuki by
łoby właśnie zatruwaniem jej lat dzie
cięcych...

Na pożegnanie Danusia, pod dyk-  ̂
tandem dyr. Zaremby, z wielkim i mo
zolnym trudom 7-letn. dzieciaka, dla 
którego sztuka ipisma jest znacznie 
trudniejsza niż najbardziej zawikłane 
pas taneczne —  wypisuje na swej foto
graf ji słowa: „Gazecie Porannej" —
Dania Darling-Krupska".

J. Gt.

iiSsf ta fc tie n t o i h r w
dygnitarzem soiw.

Moskwa, w sierpniu.
„Krasnaja Gazeta" podaje, iż w 

Smoleńsku, podczas badania archi 
wów b. carskiej ochrany, wyszło 
na jaw, iż dyrektor sowieckiej pań 
stwowej fabryki zapałek, komuni
sta Balaśnikow, był od 1903 do 
1917 roku konfidentem policji i wy 
dał jej kilkunastu rewolucjoni
stów.. Balaśnikowa aresztowano.

N A D E S Ł A N E .

Do
Zarządu Kursów Maturycznych

W i e d z a
w Krakowie

ul. Studencka 14 I. P.
Niniejszem donoszę, że dnia 25 czer

w ca "br. złożyłem  egzam in w stępny do 
klasy V II-cj w Państw. G imnazjum  IX. 
typu matem, przyr. im II. W rońskiego 
w K rakowie.

Za przygotow anie mnie do p ow yż
szego egzaminu, składam na tej drodze 
Szan. D yrekcji, oraz Gronu Szanownych 
PP Profesorów , gorące podziękow anie..

Tomasz Strzemjecki, 
Lublin.
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mim i  ie s t o i  me &
ZDANIE TO MOŻNA ZASTOSOWAĆ 

KTÓRZY MUSIELI
Lwów, 18 sierpnia.

(je) Mało naipra wdę jest w Polsce 
pisarzy, Wiórzy mogą o sobie powie
dzieć, że pióro- ich żywi — i to iuie w  
tern najskromniejszem znaczeniu. Do 
tyoh szczęśliwców należą tLiś: Osc en- 
dowiski, któreigo dzielą przynoszą m/u 
prócz Złotych polskich, funty i dolary, 
oraz dr. Antoni Marczyński. Zgarnęła 
też sporo igro-siwa Irena Zarzycka, au
torka ,Dzikuski'. Kilku autorów, którzy 
uchwycili konjunkturę i weszli w  ziwią 
z-ek z muzą podkasaną (Tuwim,, He- 
mar) iluib z filmem (Ralidzyński) ma 
się też niezgorzej.

Jiest pairu pisarzy, którzy zamożni 
są z dorruu i fila któryclh pisanie nie 
stanowi konieczności zarobkowej. Po- 
zatem —  wszyscy muszą jakoś „dora
biać".

Pomińmy ttu takidh literatów, któ
rzy abralli sobie ZTazu inne zawody, a 
potem intuicja i dar Boży powołały ich 
na Parnas. Do wytbitniejszycih takidh 
należą: L e o  Behnont (adwokat), Bogu
sławski Antoni (major W. P.I Czekal
ski Eustacfey (red. „Monitora"), Leś
mian Bolesław (adwokat), Balicki Igna 
cy (sędzia Trybunału Adininistr.), Smo 
leńsdr Wład , (radca prokuratorji) i w. 
innych.

Mamy jednak wybitnych autorów, 
którzy dla cihieba musieli odkładać 
ipióro i oddawać się bardziej prozaicz
nym zajjęciom, aby żyć i rodzinę utrzy 
mać. Do tych należy dr. Ernest Łuniń- 
Sfei, który jako bezpłatny docent Uni
wersytetu Wiedeńskiego musiał przed 
wojną dla cMeba pracować jako k-al- 
kuilant (raclhmistrz)'w pewnem -malem 
Towarzystwie ubezpieczeń od ognia.
A i dziś, że to literatura w Polsce nie 
żywi, jest dyrektorem Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej w  Warszawie, bo z sa 
mego tylko pióra w Polsce bytować 
trudno.

Nasz ukochany Zbierzchr wski, choć 
czul od urodzenia pocałunek Muzy na

PRZEDEiTSZYSTKIEM W  Na SZYCH STOSUNKa CH. —  LUDZIE PIÓRA, 
„ASEKU10WAÓ SJĘ“ PR AKTY GZNJEJKZEM ZA JĘCIEM.
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RODA-ROIłA

Zezowaty s o r te r a .
(W  stylu Edgara W allace)

Rozdział ostatni.

W  ciem ności n ocnej rozległ się strzał. 
Potem  ciszę nocną rozdarł przeraźliwy 
śmiech, dochodzący  z otwartego okna na 
piętrze willi.

Komisarz Atkins, tkw iący na swym 
posterunku, nadstawił uszu. Potem je 
dnym  susem sk oczy ł z u licy do ogrodu 
poprzez dwum etrow y mur i przedarłszy 
się przez krzewy, biegł po zroszonej m u
rawie. Jednym  skokiem  dostał się z o - 
grodu do otw artego okna na pierwszem  
piętrze —  i znalazł się w pracow ni Wera 
bury'ego

W ęszył uważnie. Tutaj strzelano Je
szcze czuć byto woń prochu.

I znów  gdzieś rozległ się ów piekielny 
śmiech.

Atkins cicho w ydobył rewolwer j m a
cając rozpostarłem ) ram ionam i, posuwa! 
się naprzód Nagle kolanam i uderzył o 
coś twardego Był to kant sofy, Z ok rzy 
kiem bólu kom isarz rzucił rew olw er i 
począł rozcierać sobie stłuczone kolano.

Rew olw er uderzył o poręcz sofy  j w y
palił. Znow u zabrzm iał szatański śmiech. 
Kto to m ógł być. Przy krótkiej b łyska
w icy m im ow olnego strzału Atkins u j
rzał jakąś czarną postać, znikającą w 
ścianie. Był to ty lko ułamek sekundy, a 
jednak wprawne oko kom isarza już za 
pam iętało sobie kontury ow ej postaci

To był więc ów, tak długo poszuki-

ćĄolie, wolał się j>dnak od biedy w 
małżeństwie z Muzą zaasefcurow&ć, i 
jest .-radcą Izby Skarbowej. Marzy o 
■Hem tylko, aby jak najprędzej wysłu
żyć sobie emery burę i cały pisarstwu 
się pośw-ięcić.

Korzon. Trdeusz, znakomity uozo- 
ny i badacz, też ze swej wiedzy tyl
ko nie mógł żyć i był małym urzędni
kiem przy koleji warszawtslko - wie
deńskiej. Tam jakiś czias przesiedział 
przy biurku, pitacnijąc w pocie czoła na 
ohlelb, nasz nieśmiertelny Reymonl.

Trzecim v tej dyrekcji kolejowej 
był Święcicki Juljan, autor najlepszej 
„-Literatury Powszechnej".

Dąbrowski Ignacy, autor „Smierci" 
był nauczycielem ludowym. Pono da
wało -mu to więcej, niż pióro Koziko- 
wski Edward, znany poeta, pracował 
wi Towarzystwie Elektrycznemu. Ka* 
wecki Zygmunt, znany komedjopisarz, 
byt długi czas- suplentem gimnazjal
nym. W Odrodzonej Polsce los m-u -się 
lulśmieclhnął, i teraz jest •— radcą pocz
towym. Ma na pierwszego -swoje pew-

ute! k-ilkase-t złotycb. A -tak —  co miał?
Niezapomniany Przybyszewski kle

pał do końca życia biedę i -musiał „do
rabiać" jako urzędnik poczty w Gdań
sku.

Lemański Jan, taki -szczery poeta, 
został z głodu —  cenzorem1 Rydel Łu
cjan, autor „Zaczarowanego Koła", u- 
•tirzymywał się z bielferki. Był nauczy
cielem na kur-sadh im. Baranieckiego 
w  Krakowie. Potem się nim zajęto i 
stworzono ma byt beztroski.

Btenuacki fety rany Rod-oćA praco
wał całe życie w jakiemś Towarzy
stwie ubezpieczeń. Kiedrzyński Stefan, 
Ikomledjop-isarz, pracuje w  baraku. Tan- 
tjemy autorskie u nas, jeżeli dobrze 
-idzie, starczą na papierosy. Irzykowski 
Karol, autor „Pał-uby", jest stenogra
fem biura sejmowlego.

iMożmaby więcej takich wymienić, 
Ci to są, którzy się wybili mimo tru
dnych warunków. A iluż jest takich, 
którzy mimo iskry Bożej i wielkiego 
talentu, utonę1! w trudnym bycie i w 
jjężkiei praicy-

się w przedziale dla kobiet.
Po długiej dyskusji sprawa została 

załatwiona i krewki jegomość mógł w 
jednym z przedziałów ulokować się zt  
swoją rodziną.

Pomijając formę wystąpienia pasa
żera, jest rzeczą godrą zastanowienia, 
dlaczego służba kotejewa w wypadku 
natłokn w pc-ciągn pos osta wia prze
działy zupełnie puste, nie pozwalając 
ulokować się w mich pa-sażerom, tylko 
z powodu ewentualnej możliwości za
jęcia ich przez kobue-ty, -nie lubiące 
meskiego towarzystwa.

N A D E S Ł A N E .

Li i  przedziały tik M i t !
SA ZAWSZE NIEDCSTĘFNE 

Lwów, 18. sierpnia.
Przed kilku dniami na dworcu głó

wnym w Warszawie na iparę minut 
-przed odejściom krako-wiskiwgo pociągu 
wynikła nagle, a niespodziewanie po
ważna -scysja.

Jeden z pasażerów, który na dzie
sięć minut przed odejściem pociągu 
przybył na dworzec wraz z rodziną, 
nadaremnie usiłował znaleźć choć-skra 
wek -miejsca. W końcu ku swej wielkiej 
radości znalazł w jednym z -wagonów 
aż dwc puste przedziały.

Gdy ulokował się już z rodziną w 
j rdnym z przedziałów, wszedł bonduik-

v\any, zezowaty m orderca Zgadza! się 
opis, którym  W ehrbury niegdyś na Nowej 
Zelandj scharakteryzow ał swego w roga: 
Mały metys, z potężnym  garbem, z rudą 
czupryną i lircdą, zezow aty. M orderca 
ter-az, w ciskając się w ścianę, potrząsną! 
ramieniem, a w jego śmiechu słychać, 
było  jakby jęk . W idoczn ie zbłąkana ku 
la trafiła go w  ramię.

Komisarz rzucił sję w pościg, za zni
kającą postacią, lecz _  uderzył się o 
ścianę.

Czem prędzej w ydobył ślepą latarkę 
Jej prom ień, n-by ruchom e białe oko, u- 
dorzył o ścianę. Żadnego ukrytego przhj- 
Scia! A przecież Atkins w idział najw yra
źniej, że zbrodniarz przepadł właśnie w 
tein m iejscu.

Atkins odw rócił się i zaczął latarką 
ośw iecać p ok ó j. Na sofie leżał W em bury 
—• m arlw yl —  Siódma z rzędu ofiara 
krw aw ych zbrodni w tej w illi!

W ielkjem i krokam j przemierzał pokój 
z latarką. Zbadał obo je  drzwi. Były od 
środ k a . zam knięte i zaryglow ane Klucze 
tkwiły w zam kach. Zupełnie tak samo 
jak  tv poprzednich sześciu wyn-adkach.

Którędy m ógł uciec zezowaty m order
ca? Przez okno —  absolutnie nie. Atkins 
by to niezawodnie 7 ;i:iważył.

Komisarz przekręcił kontakt elek
tryczny.

Na dole rozległy się kroki Zaalarm o
w a n i  obu sl> żulami biegli m ieszkańcy 
willi. P ierw szy;-zjaw ił się sierżant, m el
du jąc:

—  Sir, m oi ludzie są na m iejscul
—  Czy pan zabezpieczył wszystkie 

wyjścia ?
—  W szystko obsadzone, nawet kot 

się nie w ym knie!
—  A więc zezow aty m orderca jest je -

DLA OGÓŁU PUBLICZNOŚCI?
tor i oznajmił stanowczo, że oba prze
działy zarezerwowane są wyłącznie
dla dam i -panowie absolutnie znajdo
wać się w tmoh nie mogą.

Zirytowany pasażer, mając w pers
pektywie jazdę do Zakopanego bez 
m-iojsca do siedzenia, wypa-dłszy w fu- 
rji z wagonu, rozpoczął -wymyślać ,na 
porządki, panujące na kolejach, twier
dząc, że jest to niesłychany skandal, 
pozwolić podróżnym gnieść się w wa
gonach, gdy dwa przedziały pozostają 
zupełnie puste. W końcu wezwał u- 
rzędnika -dyżurnego na stacji, żądając 
kategoryczinie ipo-zwole,ni a ul-okoiwah-ia

słicze tutaj. Chodź pan!
Obaj opukali ścianę. W ydala . pusty" 

dźwięk. Z oalych sit wparli się w nią —  
i oto rozległ się trzask desek —  tajne 
przejście zostało znalezione! Zam ieniw 
szy spojrzenie, szybko rzucili się w ta j
ny korytarz!

Niestety —  ich pościg znowu był bez
ow ocny!.,.

Nad zwłokam i IV ernbury‘ego stal 
przejęci do głębi, inżynier L om oild i mi- 
stress Gręen.

—  I co pani myśli o tern —  zapyta! 
Lom ond.

Po rąz pierw szy oczy  je j spotkały się 
śmiało z jego spojrzeniem . Rzekła:

— Lom ond, pow ieść zbliża się do 
końca. Czas, byśm y się zaręczyli 1

Spujrzenie jego wyrażało wdzięcz 
ność Było w niern tyle m iłosnej nam ięt
ności, ile jeszcze-'w oln o autorow i um ie
ścić w pow ieści angielskiej.

—  A w y? —  zw róoił się L om ond do 
W łocha i signory Arabelli, którzy włjj 
śnie weYzli,

—  By ciekaw ości czytelnika nie w y
stawiać dłużej na próbę, rów nież pob ie 
rzemy się! —  odparła Arabella.

W tem  znów  rozległ się' okropny 
śmiech Drzwi otw arły się nagle, a na 
progu stanęła —  miss D olly, smukły p o 
dlotek, w kw iecie szesnastu wiosen. Za 
śmiała się szyderczo:

—  Oho, widzę że tu dzieją się w iel
kie rzeczy! Dwie pary narzeczonych  w o
bec n ieboszczyka?

—  Tak jest! —  rzeki kom isarz, n 'c 
spuszczając oka z pięknego dziew częcia.
— W łaśnie to splatanie się krwi .i ni !o- 

ści jest cechą autora, który k ieruje na- 
szemi losami.

KAPELUSZE
W NOWYCH FASONACH 
I  KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

MOSSAftT, V ALL0N &  
ARGOD, P. &  C, fiABIG, 

GORSALINO
POLECA W OGROMNYM WY80J ZE

A LA vi lle  de p a r i s

GABRYEL STAR!
LWÓW, PL MARiACKJ k

Specjalista chorób skórn. i wener oraz 
kosmetyki

Dr, S C H W A IIŻ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam. brodaw ek, znamion, w io 
sów. Leczenie żylaków . Diaterm ja. Lam 

py kwarcowe.

—  1 to jest tajemnicą powodzenia je
go n iezliczonych  książek —  dodała szy 
derczo D olly

—  Czy pani zechce mj też oddać swą 
rączkę? —  zagadnął kum sarz osobliw ym  
tonem ?

—  Na razie nie, bo czu ję ból w prze
gubie! —  odparła.

W  tern komis,arz szybkim  ruchem 
sięgnął do je j g łow y. Jedno pociągnięcie 
—  i ondulow  m a złocista peruka oraz 
w oskow a maska pozostały w jego dłoni.

Osoba, która nam przez wszystkie 
rozdział}’ tej książki tow arzyszyła pod 
postacią zuchwałego, przekornego i nie
sym patycznego podlotka, była zdem asko
wana. Przed przerażonym i do -głębi m ie
szkańcam i willi, stał oddaw na poszuki
wany m orderca: zezow aty metys, niski, 
z potężnym  garbem, rudow łosy j rudo 
brody.

—■ Nie dostaniecie mię żywegol —  za 
skrzeczał —  Edgar W allace nie lubi 
sw ych bohaterów  posyłać na szafot.

W ydobył z kiesze'n-i pom adkę do warg 
i robiąc ruch jakby chciał sobie ukar
m inow ać wargi, połknął pom adkę.

Była w niej strychnina.
W  kurczach agonji w,ił się na dyw a

nie zezowaty m orderca, jęcząc:
—  Komisarzu Atkins, sp e łn ił pan 

sw oje zadanie. Ma pan teraz spełnić no 
we, w następnym tomie, który dostać 
m ożna w każdej księgarni-, ullio wprost 
w firnye wydaw niczej. N ieopraw ny tom 
5 zł 50 gr., opraw ny 7 zł. D otychcza; 
pojaw iło się 67 tom ów , dalsze 33 w przy
gotow aniu!

— Obie pary połączył długi, nam ię 
tny pocałunek.

—- Happy ending
Przeł. St. K.

\
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A r g e n t y n a  c z y  P e r u ?
(Z CYELU: „Z ZAGADNIEŃ EMIGRACYJNYCH").

fKorespondencja własna ,Gazety Porannej*4)
'Warszawa, w sierpniu.

Z diużem zainteresowaniem śledzi
liśmy w Argentynie „akcję peruwiań
ską" w  Rolsce, me mogąc się zoriento
wać, kto i jaki interes ma w tern, !by 
tydh kilkaset ozy kilka tysięcy ludzi, 
przeznr.czuuiyeh na „rzeź niewiniątek" 
mralo koniecznie paść oL rą czyjejś 
C lączk. złota.

Bezsprzecznie —  Peiru —  to kraj 
bajeczny, kraj niezmiernie ciekawy dla 
wypraw naukowych, myśliwskich, a- 
wanturniczych, zwłaszcza dla ludzi 
chorych na „spleen" a zatem szukają
cych silnych dreszczów i wrażeń.

Lecz nigdy dla poiikiego kolonisty 
nigdy dla polskiego roLuikall!

Zbrodnią byłoby wobec spuleczeń- 
Lstwa dalsze milczenie1 Dość j.utż eks

perymentów), dość białltgo niewolnict
wa, dość mogił nydh krzyżów „polskich 
konkwistadorów", polskich pionierów 
kolonialnych w  bezbrzeżnych sefyas 
Ameryki poJwzro tnikowej!

Eksperymentować wolno, lecz na 
samym sobie, wara jednak od nieu
świadomionych i bałamuconych, tydh 
najbardziej pożałowania godnych, bo 
zmuszonych warunkami do szukania 
chleba za Oceanem.

Jest to objaw najbardziej niepoko
jący, że „pisychoza peruwiańska" cie
szy się specjalną sympatią i poparciem 
eter urzędowych w  Warszawie, któ
rych obowiązkiem jest raczej ochrona 
polskich emigrantów przed nieopa
trznym krokiem.

Na czem opierają owe czynniki swe 
nadzieje n.a Peru? Co ich do tej egzo
tycznej podzwrotnikowej, krainy spe
cjalnie sympatycznie uisposabia? Gzy 
nadza yczayne jakieś warunui zarobko
wej czy też dogodne klimatyczne?

An je wio, ani drugie.
Nasi papierowi odkrywcy Ameryki ( 

tropikalnej,, widzą .zbawienie Polski w 
posiadana... kalonji, zaś rozwój tych 
kolomji w dzą w... uprawie na wielką 
pkailę ibawnlłny.

Czy zdają sobie jednak .sprawię z 
tego, że zanim się stworzy plantację 
uawełny, trzeha przedtem wykorczo- 
wać dziewicza puszczę i odpowiednio 
przygotować memię, pobudować drogi, 
i t. p. środki komunikacyjne, a wresz
cie —  trzeba mieć najmniej na 2-letni 
oKres utrzymanie, nim się zbierze 
p'eirwlsze obłoczki bawełnianej waty. 
Przyjmijmy nawet, że nasi koloniści 
posiadają pewien zapas gotówki. Gdzie, 
co i od kogo mogą nabyć coś do zjedtze 
nia w  tej puszczy odwiecznej? Trudno 
żyć nannem powietrzem, choćby 'ak 
malairyczntm, jak peruwiańskie, a u- 
stawi :zne jadzeaiie upolowanych małp, 
olbrzymich jaszczurów i pancerników 
(peludo), najmniej nawet wybrednemu 
się uprzykrzy w krótkim czasie. .

.'Przypuśćmy jednak, że nasz chłop, 
rolnik mu strusi żołądek, baranią cier
pliwość i bardzo grubą skórę, żc prze
t r w a  wszystkie plagi tamtejsze, przed 
iktóremi uciekł w góry czerwonoskóry 
antochton, Indianin—  i że cudem wy
trwa dc ienwiszych zbiorów złotodaj
nej bawełny. Jakim sposobem odstawi 
ją do punktu zbornego w porcie lub do 
stacji kolejowej, gdy na olbrzymich 
przestrzeniach niema ani jednego ani 
drugiej ?

A wircszcie rzecz najważniejsza: 
czy projektodawcy i ich urzędowi pro
tektorzy wieazą, co .o jest bawełna?

Gzy widzieli na właśnie oczy jej plan
tację i sposób jej zbierania i czy wie
dzą, że na 10 hentarów patrzenia 15 o- 
sób, a na tys ąc hektarów 1500 asób i 
to tylko na przeciąg zbiorów tj. na 3— ‘ 
3 i pół miesiąca w roku? —  Co mają 
robić ci ludzie przez1 pozostałycin 9 mie 
■sięcy? Czy wiedzą ci projektodawcy, 
‘że w  krajach bardziej kulturalnych, 
jak np. w  niedalekiej Argentynie, kil
ka z podobnym- 'hukiem, organizowa
nych imprez izibaaiŁnitowało właśnie z 
powodu niedostatecznej liczby rąk ro
boczych, czyli z powodu zbyt nikłego 
zaludnienia danych okolic, chociaż W 
Argentynie jest możność uzyskania 
pracy w różnych prowincjach kraju 
przez cały ndemail rok?

Taniość .ziemi i 'łatwość jej nabycia 
w Pe.ru też nie wytrzymuje krytyki, 
igdyż w sąsiednich republikach o lep
szym klimacie i znacznie lepszej ko
munikacji można również naoyć zie
mię na identycznych warunkach,

Przypuszczam, że nie będzie tu a- 
ir akcją fakt, że .Beru ma... ładniejsze 
znaczki pocztowe niż Argentyna lub 
Paraguay.

A za pieniądze, które Rząd nasz 
wydał na koszta Tóżnyilh operetkowych' 
komisji do Peru (ma z togo sporo ucie
chy teraz tamtejsza prasa),, można by
ło stworzyć w m'ny5h krajach szereg 
Wspaniałych schronisk lub warszta
tów pracy lub wraatois kirkai-st kom-

pleitnycb gospodarstw rolnych dla bez- 
rolrych wychodźców.

Nowocziesna ta choroba, manja ,,no 
woczesnych Pizzarów peruwiańskich" 
wyrządza społeczeństwu niesłychane 
szkody i krzrywdę. Wmawiają w nas, 
że na wartości Peru nie poznali się ia- 
ni Niemcy ani Anglicy (którzy znają 
niemal każdą piędź tamtejszej ziemi), 
tylko właśnie tacy nałogowi specjali
ści od spraw tropikalno - kolonialnych, 
jakimi są Polacy. Byłoby to śmieszne, 
gdyby nie było tak smutne, gdyż każ
dy taki lekkomyślny, karygodnie ieJtko- 
rnyślny eksperyment, daje tematy uo 
coraz to no<wej epoipei „iPanów Balce
rów".

Również oonajmniej dziwną jest 
tendencja urzędowych naszych czyn
ników w kierunku ograniczania emi
gracji do Argentyny, a popierania tejże 
emigracji do nah ar dziej tronik alnych 
okręgów Br azyl ji. W czyilm to jest in
teresie?

Są to zagadnienia bardzo ważne, 
zbyt ważne, by w  stosunku' do nich za 
ciliGwywać stanowisko wyczekujące. 
Dziś, gdiy sytuacja w kraju wytwarza 
mi ącryczny wjyirost ezodns, gdy uzy- 
ukanie TĆwncwagi balansu gespedar- 
■ssejo w kraju wymąga wyemigrowa
nia kilkuset tysięcy obywateli, kw®- 
rllja wyborni terenów emigracyjnych 
iest bardziej aktualną i piekącą, niż 
sprawa np. upiększenia miast lulb kwe

1 slja rozbudowy węzła w.,. Otwocku.
W sprawie tej, wobec braku źró

dłowych ścisłych materiałów informa
cyjnych w sferach oficjalnych, powin
ni zabrać glos ludzie, którzy dane kra
je osobiście znają, lecz którzy równo
cześnie w  odnośnych kombiracjach 
nie są materialnie zainteresc w ani. —  
Inaczej będziemy mieli do czynienia z 
karyigodnem duszoła;p.slwem.

Nikt z nas nie jest nieomylny, dla
tego dobrze będzie, jeśli odezwą się glo 
sy rzeczowej dyskusji. Tych kilka :u- 
wag, które w dalszym ciągu niniejsze
go cyklu mam zamiar wypowiedzieć, 
to wyniu otaerwacyj naocznych z cza
sów mego dwmutniego pobytu w Ar- 
gemltyńw i mej pracy kolejno jako ro
botnika, redaktora gazety, urzędnika 
Poselstwa R. P., co dało mi możność 
bezpośredniego dotykania społecznej 
bolączki naszej emigracji oraz pozna
nia wszystkich jej potrzeb.

Mam nadzieję, że puruszenie tych 
zagadr ic-il uchroni niejednego od za
wodów i przejść a nauczyj, czego się 
należy wystrzegać i Co. robić, by dojść 
do pomyślnych rezultatów po liraji naj 
.mnieijszeigo oporu.

Jest to tern aktualniejsze, że emi
grant polski w Argentynie jest na ogół 
„dobrze widziany" i że ma wszelkie 
szanse dojścia do dobrobytu przy isilnpj, 
dobrej ku ternu woli oraz jakiej takiej 
'cipiece ze strony swych władz ojczy
stych. I to nietylko rolnik, lecz i dobry 
rzemieślnik a nawret —  wbrew błęd
nej opinji —  również polski inteligent, 
o ile przyjeżdża z pewnym zasobem 
znajomości języka hiszpańskiego.

Wl. Tawurski.

czymowe oficerów
POD WKGLJJDEM DŁLGOCOI URLOPÓW OFICEROWIE STOJĄ GORZFJ, NIŻ CYWILNI PRACOWNICY MIN.

Lwów. 18 sierpnia.
Par. 80 rozporządzenia wykonaw,- 

ezlcgo do pragmatyki ofic ©sicie j prze
widuje i fa  oficerów młodszych do ka
pitana włącznie — 4 tygodnia urlopu 
wypc szynkowego. W wypadkach wy- 
.jąllkowyoh, w  uwzględnieniu czasu siu 
żby i wartościowaj .pracy dla dobra 
służby, mogą także- oficerowie młodsi 
otrzymać 6 tygodni urlopu.

Odnośnie do urzędników państwo-

SPR1W WOJSK,
wyCh cywilnych, to sprawa ta jest o- 
statecznie ustalona w „Tym.cz. mstruk 
cji>w  sprawach osobowych fur.kcjo- 
nanjuszów państwowych .służby' cywil
nej" M. S. Wojsk., która przewiduje.' 
dla urzędnika po 10 latach prhcy urlop- 
wypoczynkowy 5 tygodniowy, po 20 
latach 6-tygodniowy.

To samo doty-czi* poidcdicerów za
wodowych, ‘którym prizyisługiują urlopy 
od 2 do -i tygodni, ściśle uzależnione

Naćazti mśMMna Wol lyń.
ŻYW IO ŁOW A KLĘSKA SPUSTOSZYŁA PLONY.

Lwów, 18 sierpnia.
Na Wołyniu, na pograniczu z 

Rosją sowiecką zbiory zostały zaa
takowane przez gąsienice omacnicy 
bylazanki, w ogromnej ilośtpj nad
chodzącej z Rosji. Ludność, nieobe 
znana z tym obcym szkodnikiem, 
nie zastosowała narazie żadnych 
środków walki, wobec czego szko
dnik rozmnożył się w straszliwej 
wprost ilości, przechodząc z pola na 
pole, kolumnami po kilkadziesiąt 
mtr. szerokości, tak że okopywanie 
kilometrowych nieraz przestrzeni 
jest fizyczną niemożliwością.

Gąsienice wyniszczyły około 9 
proc. koniczyn nasiennych, polem 
rzuciły się na inne zboża, zupełnie 
już me przebierając. Marcnew. bu
raki, groch, ogrodowizna, gryka, 
później jęczmień, wyka, lucerna, a 
nawet nać kartoflana zostają zjada 
ne doszczętnie. Po rozejściu gąsie

nic pozostaje jena ścierń z poob
gryzanych łodyg roślin, które już 
me odżyją.

Ogółem stwierdzono pojawienie 
sic szkodnika na przestrzeni ponad 
15 kim. kwadratowych na terenie 
kilkunastu wsi. zaś obszar zarażo
ny stale się zwiększa, przyczcm w 
niektórych miejscach przestrzeń 
kilkudziesięciomorgowa, pokryta 
jest formalnie pelzającenn falanga 
nu gąsienic, poruszających się nad 
zwyczaj szybko.

Środki takie jak posyjfywanie 
wapnem, kopanie rowków Ud. są 
zupbłnie niewystarczające.

Ludność oczekuje szybkiej po
mocy władz, któreby zapomocą 
walki chemicznej zmógł}' tę klęskę. 
Okropny ten gość z raju sowieckie 
go zamienia u siebie w domu cale 
połacie Rosji południowej w pusty 
nią

od ilości .przesłużonych lat.
‘Nieprawdopodobnie jest, by w1 in

tencji tych, którzy pragmatykę oficer-' 
ską swego czasu opracowywali, było’ 
gorsze traktowanie oficera od pracow
ników pom Dcnicrsych, —  a ma to miej
sce {przypuszczalnie dlatego, że pragma 
tyka została opracowana dawno, kie
dy nie brano pod- uwagę -możliwości, 
że oficer bez własnej winy i przy do
brych kwalifikacjach może pozostać 
wiięcej jak 10 lat w  jednym stopnru, 
względnie nie osiągnąć jeszcze stopnia 
oficera sztabowego.

Byli oh y rzeczą bezprzedmiotową 
zastanawiać się dziś dlaozego przed 
siedmioma laty w jednej pragmatyce 
uzależniono czas trwania urlopu wy
poczynkowego od wysługi lat, a w in
nej —  od stopnia. Poprzestaniemy więc 
tylko na stwierdzeniu, że tle odmienne 
postanowienia dały 'się odczuć dopie
ro w roku bieżącym tj. w okresie gdy 
cały szereg funkcjonarj.uszów pań
stwowych, mając po 10 lat faktycznej 
ślużby polskiej, po raz pierwszy korzy
sta z  5-tygodniowego urlopu wypoczyn 
kowlego, podczas gdy oficerowie młod
si iz temi samemi warunkami, co da 
ilaści lat 'służby, pozostali nadal w po
przedniej kategorji urlopów czterotygo
dniowych.

Niewątpliwie kompetentne władze 
sprawę lę uregulują tak, ażeby ofice
rowie nie byli pokrzywdzeni w stosun
ku do cywilnych funlkcjonarjuszów 
państwowych. •
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SZCTAKCY/T, NAJOSOBLIWSI SU A,CJA KOLEJOWA W  POLSCE. —  I POCO TYLE NIEPOTRZEBNYCH PO
STOJÓW? — NIE ZATRZYMYWAĆ POCIĄGÓW MIĘBZYNAflUDQWYOH NA PODRZĘDNYCH STACJACH'

Lwów, 18 sierpnia.
Powiedział Uoś sarkastycznie, że 

najważniejszą i najszczęśliwszą miej
scowością w Polsce jest — Szczakowa. 
Miasteczko to, należące do powiatu 
chrzanowskiego, ma 3723 miiesiztań 
ców, leży na linii koleiowtei, Warsza
wa - Kraików. Ze wszystkich miast pro 
wincjonadnyclh, Szczakowa posiada 
najlepszą komunikację kolejową. Ja
kieś dziwne zrządzenie sprawna, że 
władze kolejowe darzą ją szczególną 
opieką.

W Szczakowej zatrzymuje się co
dziennie 7 (wyraźnie siedem) par po
ci ągów pospiesznych. W tem dwa mię
dzynarodowe kur jery Berlin - Buka
reszt, pociąg morski Kraków - truynia, 
pociąg kąpielowy Warszawa - Zakopa
ne -  Krynica, pociąg Lwów - Poznań
i dwie pary puspiesznydh Warszaiwa- 
Kraków. O pociąga* h osobowych nie 
mówimy. Jest ich kilkanaście i oczy 
wiście w Szczakowej stawać muszą.

To też idealna ta miejiscowuść na  
bezpośrednie połączenia iz wielu miej
scowościami w krajiu i zagranicą; z 
miejscowościami, do których czasem 
trudno dojechać z Warszawy. No i 
stąd pobyt w niej dla człowieka lubią
cego podróżować, może być wielce 
przy jemny. (

Wilno, stolica dziennicy, ima jeden 
puc ąg pospieszny. Półmiljonowa Łódź j 
ma ich dwa. Giynia, jedyny port pol
aki —  trzy. B gdigoszcz f Lublin —  ty
leż. Ludny i przemysłowy Białystok—  
dwa. Brześć i Kielce —  stolice woje
wództwa — ani jednano. Ale Szczako
wa —  siedem.

Czemlże to małe miasteczko zasłu
żyło aż na tyle laski? Przed wojną 
była tam wprawdzie austrjacka komo
ra celna, ale od tego czasu wielie się 
zmieniło.

Tłumaczenie, że w Szczakowej jest 
więzeł i rozchodzą isię linjle do Myslo-

N. Jork, w sierpniu.
( = )  Amerykanie ciągle jeszcze 

nie mogą się przyzwyczaić do pro 
hibicji i wszelkiemi środkami sta
rają sie zdobyć alkohol, za który 
plącą niezmiernie wysokie sumy. 
Nic też dziwnego, iż mimo doskona 
le zorganizowanej walki policji ,a- 
merykańskiej z przemytnictwem al 
koholowem, krzewi się ono w Ame 
ryce coraz bardzie i i przybrało o- 
becnie

rozmiary wprost zastraszające.
Przemytnicy ci dysponują olbrzy- 
mieni środkami pieniężnemi, posia 
dajb na swoje usługi auta, okręty i 
aeroplany, nie zrażają się żadnemi 
przeszkodami, a w razie potrzeby 
potrafią posłużyć się browningiem 
i zdobyć się nawet na rozlew krwi.

Policja nowojorska może się o- 
becnie poszczycić sukcesem bardzo 
wybitnym. Oio udało się jej naresz 
cie przychwycić „króla" przemy 
tników amerykańskich. 33-letniego

wic i Ząbkowic, nie wytrzymuje 'Kry
tyki. Nikt nie będzie jeździł z  Katowic 
w kiermku Warszawy przez Szcza
kowe, czy odwrotnie, iPla ruchu miej
scowego wystarczą zaś w* zupełności 
liczne pociągi osobowe, dwie tiary do
skonałych „.pociągów lekkich" Kato
wice —  Krakówi, oraz ewentualnie jtê  
d'na czy dwie pary pociągów pospiesz
nych. Ale pocóż siedem?

I tak pociągi pospieszne z Katowic 
do KraKowa, izatrzymuiją się po dirodze 
na tym krótkim, 78-kilómetrowym od
cinku trzy tazy. W Mysłowicach, w

N. Jork, w sierpni u.
(+•) Przed kilku dniami w Chi 

cago wywołał panikę wybuch bom 
by na jednej z głównych ulic. Na
stąpił on w nocy około 11 -tej i 
wzbudził przerażenie przechod
niów, a zarazem wybił v, iele szyb 
i wstrząsnął budynkami.

Jak się okazało, poiski pomo
cnik handlowy, Filip Iwański grze 
biąc w zaułku, gdzie leżały różne 
odpadki, znalazł puszkę, jeszcze 
ciepłą. Będąc przekonany, że są to 
podgrzewane konserwy, pozosta
wione przez jakiegoś robotnika, zo

Arnolda Benny‘ego, oraz jego zau
fanego pomocnika i sekretarza, 40 
letniego Charlesa Toi tona. Benny 
był kelnerem wielkiej restauracji 
nowojorskiej. Później jednak prze 
rzucił się do innego „zawodu", zna 
czme dlań intratnie jszego, dzięki 
któremu stał się w przeciągu kilku 
lat właścicielem ogromnej fortuny. 
Niezmiernie sprytny, energiczny i 
przedsiębiorczy potrafił stanąć na 
czele amerykańskiego ruchu prze
mytniczego i zapewnić sobie w 
wielkiej ilości „okręgów" 

zupełny monopol.
Pod jego władzą pozostawała ol 

brzymia armja ludzi, sowicie przez 
niego opłacana, ślepo oddana na je
go usługi...

Polmja amerykańska od dłuższe 
go czasu napróżno starała się go 
schwytać. Przed rokiem został 
wprawdzie wraz z swoim sekreta
rzem uwięziony, lecz zdołał uciec, 
w' chwili, gdy z jednego więzienia

Szczakowej i Trzebini. W tej ostatniej 
dłuższy postój. Nic dziwnego, że tvcn 
78 hm. jedzie się „pociągiem pospiesz
nym" prawie drwię godziny. —  Tak
wygląda komunikaclja między dwoma 
ważniemi centrami politycznemi i prze 
mydłowemi w Poisce.

Oczywiście, że zatrzymując pocią
gi co 12— 15 km, traci się wiele czasu, 
węjfla, pracy, a przeciąż powodu do 
zatrzymywania tylu poc.ągów w Szcza 
kowej niema.

Wogójte gospodarka „postojowa" n.a 
naszych 'kollejadh nie ’ est uzasadnio-

stawił puszkę i pospieszył do kole 
gi z radosną wieścią, że będą mieli 
ucztę z gorących przekąsek. Gdy 
mieli iść po puszkę, nastąpił okro 
pny wybuch.

Gdyby Iwański byl zabrał pu
szkę ze sobą, niewątpliwie eksplo
zja rozszarpałaby go na strzępy.

Policja jest pewna, że bomba, 
którą przypadkowo znalazł młody 
Polak, była pozostawiona przez 
szajkę słynnego Al Gapcne‘a, który 
w tej dzielnicy ma swą główną 
kwaterę.

przewieziono go do drugiego. Obe
cnie udało się wreszcie obu oprysz 
kćw ponownie schwytać, a tym ra
zem zapewne nie tak prędko ujrzą 
się oni na wolności. Aresztowano 
ich wśród niezwykłych okoliczno
ści. Oto na szosie prowadzącej do 
Nowego Jorku spostrzegli dwaj u- 
rzednicy policyjni, jadący autem 
— drugie auto, w którem siedzieli 
właśnie Benny i Torton. Rozpoczę
li za nimi pościg, który niebawem 
zamienił się

w szaloną gonitwę.
I prawdopodobnie bandytom uda
łoby się uciec, gdyby nie nagły de
fekt, który zmusił ich do zatrzyma 
nia wozu.

Na rycinie naszej widzimy Ben 
ny‘ego i Tortona w otoczeniu poli
cjantów, cli w ilę dramatycznego po 
ścigu oraz flotyllę aeroplanów, 
przemycających alkohol, a ost rzcli 
wanych przez policję amerykań
ską.

na; potęguje tylko kesnta eksploatacji 
oraz stwarza brau wagonów. Takie np. 
Radomsko ma bezpośrednie połączenia 
dw.a razy dziennic z Wiedniem, i Pra
gą czeską, a poza tem z Karlsbadem, 
Budapesztem i Rzymem*. Z Kraśnika 
można jechać 'bezpośrednio do Bukare 
sztu i Konstancy. Z Żychlina do Berli
na. Z Łowicza do Paryża i Ostendy. 
Nie dzieje się to ze względów1 natury 
technicznej. Nasze ncwe parowozy 
doskonale pokonywrają bez zatrzyma
nia przestrzenie nawet powyżej 150 
km. A tymczasem międzynarodowe po
ciągi zatrzymują się po dawnemu na 
trzericizędnycli stacyjkach. Na więk
szych zaś odpoczywają częzito po pół 
gadziny i dłużej.

Gruntowna reforma rozkładu jazdy 
staje się coraz hardziej konieczna.

*------ o—

Wapiennej 24 był widownią krwa
wej tragedji miłosnej, a zaznaczyć 
należy, że w ciągu niespełna 10 dn\ 
jest to juz trzeci podobny wypa
dek w Łodzi.

Od dłuższego czasu 21-letnia Sa 
bina Olejnik, zam przy ul. Wapien 
nej 24 zaręczona była z 27-letnim 
Michałem Kudrawcewem zam. przy 
ulicy Nowaka 9. Kudrawcew do sza 
leństwa kochał się w swej narzeczo 
nej i byl o nią mesłychan ie zazdro
sny.

Ponieważ jednak Olejnikówna 
nie gardziła towarzystwem oncych 
mężczyzn dochodziło między nimi 
do częstych kłótni i awantur. Olej
nikówna oświadczała stale narzeczo 
nemu, że go me zdradza, a że nie 
jest jeszcze po ślubie, uważa więc, 
że wolno jej chodzić na spacery z 
innymi.

Kudrawcewa jednak tego rodza
ju argumenty nie przekonywały. 
Onogdaij późnym wieczorem uidui 
się on przed dom w którym miesz
kała Olejnikówna i ujrzał ją w 
chw iii gdy żegnała się z jakimś mę 
żczyzną. W zazdrosnjm Kudrawce 
wie

zagrała krew
energicznymi tonem zażądał od na
rzeczonej wyjaśnień. Na lem tle 
między młodymi doszło do gwałto
wnej sprzeczki w czasie której Ku
drawcew doby! rewolweru i trzy
krotnie strzelił do Olejnikówny, tra 
fiając w pierś. Strzały były celne. 
Olejnikówna zachwiała się 

i padła trupem.
Zwabieni strzałami przechodnie 

rozbroili natychmiast szaleńca i 
skrępowali go.

O zbrodni zawiadomiono natycn 
miast policję, która Kudrawcewa a 
resztowała i osadziła w więzieniu

N A D E S Ł A N E .

U r o l o g
Dr, Bronisław Nmelman

o d w r ó c i ł  i o rd yn u je  przy ul. 
B A T C R 2G O  12. I. p  T ele fon  2J-52.

D W A  P u K O J E
w najbardziej centralnem  położenie na 

biuro, kancelarją adw. itp, 
zaraz do wynajęcia.

Zgłoszenia pod A P. do Administracji 
„G azety P orannej"

6251-2

K r ó l  „ b u t l e g e r ó w " .
UWIĘZIENIE OSŁAWIONEGO PRZEMYTNIKA AMERYKAŃSKIE rO. — Na STAPILO ONO WŚRÓD

CIEKAWYCH OKOLICZNOŚCI,
(Do ryciny na str. I),

za żtfócs miłosna - śmierci
TRZECIE Z RZĘDU MORDERSTWO NA TLE EROTYCZNEM W  CIĄGU 10 DNI. —  NARZECZONY

ZABIJA MŁODĄ DZIEWCZYNĘ PO GAYAŁTOWNEJ SPRZECZCE.

Łódź, w sierpniu. i krew w żyłach, co się przejawia w 
(.) Miesiąc obecny, kanikularny niezwykle wielkiej liczbie mor- 

pod względem temperatury rózgi ze j derstw na tle erotycznem. W  dniu 
wa widocznie więcej niż zazwyczaj j onogriaijirzym znowu dcm przy uli.

H a rta  zamiast „goraess przekasls*
POLAK CUDEM LNIKVĄŁ STRASZNEJ ŚMIERCI.
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„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE.

Piliło im M  L e g i o B s i t i i i - n ń
Dr. Waterman.

Uś ¥iadon en b  
£&sexizaine.

(Z przygód deiektywa Muca)
Lwów. 18 sierpnia.

P iotr Muc, detektyw pryw atny, sie
dział właśnie w  swoim  gabinecie pyka
ją c  n ieodłączną fajeczkę, k iedy usłyszał 
pukanie do drzw i. P iotr Muc rzekł: —  
Proszęl

D o pok oju  w szedł m łody człowiek, 
przystojny i dobrze zbudowany,, sk łonił 
się detektyw ow i od progu j zbliżał się 
doń sprężystem i krokam i. Muc uniósł 
dłoń  i zatrzym ał go w p ołow ie drogi.

—  Jest pan m łodym  człow iekiem  —  
rzekł spokojn ie. —  Szatynem i sportow  
cem  Jest pan autom obilistą. Posiada 
pan sam ochód E ssex-Lim uzynę. Pański 
w óz zniknął dziś pó ł godziny temu w  nie 
w ytłum aczony sposób . Odw iedza mnie 
pan w  tej sprawne. Proszę m i opow ie
dzieć resztę szczegółów .

Na tw arzy m łodego człow ieka odm a
low ało się zdum ienie, graniczące z prze
strachem. Przez chw ilę n ie znalazł o d 
pow iedzi, wreszcie wykrztusił niepew nie:

—  Jakżeż? —  skąd pan wie?
—  Rzecz jest bardzo prosta —  od p o

w iedział niedbale Muc —  T rochę obser
w acji __  to w szystko. Powiedziałem , że
pan jest m łody, poniew aż wygląda pan 
najw yżej na trzydzieści lat. Odrazu d o 
strzegłem ciem ny k o lor  pańskich w łosów  
i dom yśliłem  się, że jest pan szatynem. 
Posiada pan zdrow ą, opalaną cerę, opa 
nowane ruchy i garnitur o sportow ym  
kroju . N aprow adziło mnie to na m yśl, 
że mam przed sobą sportsm ena. Spostrze 
głem jednocześnie, że pan ma nieznacz- 
ne początki brzuszka, co w skazyw ałoby 
na to, że sport sw ój uprawia pan w p o 
zycji siedzącej Plam a z oliw y na pra
wej pańskiej nogawce dop ow  edziała mi 
resztę —  jest pan autom obilistą.

—  Dotąd m ógłbym  wszystko zrozu 
mieć —  odrzekł m łody człow iek  — ale 
skąd pan wie, że to właśnie Essex.. Skąd 
pan wie, że to lim uzyna?.. Skąd pan 
wie że pó ł godziny tem u?

—  Ubranie pańskie, jakkolw iek  z li
chego m aterjału  nie jest w ygniecione. 
T o  znaczy, że w óz pański posiada sie
dzenie w ygodne i doskonało m iękkie. 
Tak wygodny jest ty lko Essex, Poza tern 
lewy pański trzewik nie wykazuje w y 
tarcia na podeszw ie —  to znaczy, że 
sprzęgło w yciska się lekko i co najw aż
n iejsza: rzadko. To znaczy, że sam ochód 
pański jest w yjątkow o elastyczny. Nie 
m ylę się' ch yba  tw ierdząc, że to Essex? 
G dyby w óz pański był otwarty, zauwa
żyłbym  na pańskiej opalonej twarzy, d o 
okoła  oczu  jaśniejsze koła, ślady samo 
ch odow ych  o k u la r ó w .b ie rn a  ich t. zn., 
że pan posiada lim uzynę. Niestety, już 
je j pan nie posiada, poniew aż przyjechał 
pan do mnie tram wajem  —  bilet tram 
w ajow y trzym a pan jeszcze w ręku, ra 
zem z rękaw iczkam i.

—  Ale skąd pan wie o tern że sam o
chód zniknął pó ł godziny tem u? —» spy
tał m łody człow iek z zainteresowaniem  
—  Przecież rów nie dobrze zniknąć m ógł 
w czoraj w ieczorem ?

—  W  takim w ypadku byłby mnie pan 
odw iedził już w czoraj —  w p ó ł godziny 
p o  zniknięciu swego w ozu. W łaściciel 
Essexu zanadto ceni sw ój sam ochód, a- 
by  m ógł stracić ch oćby  minutę w sw oich 
staranikch o odnalezienie tak doskona
łego wozu.

—  Panie Muc -— odrzekł m łody cz ło 
w iek, po chw ili m ilczenia. —  Jakie lio- 
norarjum  liczy pan sobie za udzielenie 
swej cennej porady, w zględnie p om ocy?

—  D w ieście złotych —  Tzekt P iotr 
Muc —  Dw ieście złotych dziennie, oraz 
zwrot wszelkich kosztów .

—  T o d u żo ... —  zauw ażył m łody czło 
wiek.

—  H,a! —  uśm iechnął się z w yższo
ścią detektyw. —  Jak d!a kogo, koch a
n y panie. Czas m ć j jest drogi. Dzisiaj, 
w przeciągu jednego przedpołudnia, zdą
żyłem  rozw iązać osiem  zawiłych ta jem 
nic. Ośmiu dżentelm enów opuściło  ten 
pokój z ulgą j szczęściem  w  sercu i 
żaden z nich nie żałow ał drobnego w y
datku.

—  Jeżeli dobrze pana rozum iem  —  
spytał m łody człow iek —  znaczy to, że 
zapłacili w szyscy?

—  Co do jednego —  uśm iechnął się 
niedbale detektyw.

—-  Panie Muc —  rzekł m łody cz ło 
wiek stanow czo —  jestem pełen pod zi
wu dla pańskiej spostrzegaw czości. Nie 
waham się nazw ać pana genjuszem  A cz
kolw iek w  tym w ypadku jedna  tylko

Stanisławów w sierpniu.
Z puwodlu 15-tecia wymarszu ka 

dra wiki dinia 6 sierpnia 19i29 odbył 
'się uroczysty obchód w Stanisławo 
Wie urządzony przez tutejszy Zwią
zek legjouiiitetów.

O godz. 9 rano odprawioną zosta 
ta w kolegjacie tac uroczysta Msza 
św w obecności p. Wojewody, deŁe 
gatów wojska, urzędów państw., sa 
omurządciwyab i iiistytocyj społ.

W  południe tegoż dnia zgr.jtmai- 
dziiŁa Aikadeimlja w sali P. Z K. re
prezentantów całego społeczeństwa 
miejscowego. Otworzył akadennję 
Wojewoda Dr. Na koneczwikoff-KM

Lwćw, 18. sierpnia.
Sympatycznej drużynie śląskich 

policjantów przeciwstawiła Hcsrmmea 
jedenastkę mocno „odmłodzoną*' bez 
Reutera, ScLneitŁra, Horowitza, Bori- 
tza, Maniera i HiLbla, Rzecz jasna, iż 
tak osłabiona drużyna niozem nie 
przypominała doskonałej gry przeciw 
Ukrainie —  toteż £jo»cie miano tech
nicznej wyższrśoi gospodarzy odnieśli 
zasłużone zwycięstwo.

Ślązacy dysponują lotneni skrzy
dłami, doski nalym starłem do piłki 
i dobrym biegiem —  co iw surmę 
składa się na drużynę groźną dta każ-

Londyn, w sierpniu.
(= )  Angielski pisarz i spiryty- 

sta Rradłey, znany ze swych znako 
miłych eksperymentów spirytysty
cznych, opowiada w „Daily News“ 
o niezwykłych doświadczeniach, 
które przeprowadził przy pomocy 
angielskiego Towarzyslwa Gramo 
fonowego „Columbia".

Bradley postanowił 
utrwalić glosy duchów na płytach 

f omograf ilcznyc h.
W  tym celu urządził przy pomocy

pańska obserw acja  jest prawdziwa- ta, 
że ja  jestem  szatynem . Pozatem  nie zg,a 
clza się nic, o co  jednak bynajm niej nie 
m am  do pana żalu. Nie jestem  m łody, 
mam lat czterdzieści pięć. Ze sportów  
uprawiam  jedynie bilard i to w pozycji 
stojącej Na praw ej nogaw ce mam rze
czyw iście plamę z oliw y, ale jadalnej 
To kelner w Bristolu w ylał mi m ajonez 
na spodnie. Pozatem  ubranie mam z n a j
lepszego angielskiego m aterjału, sprzę
gło w sam ochodzie naciskam barcho rzad 
ko —  raz na kilka lat —  a okularów  
sam ochodow ych  nie noszę, poniew aż nie 
są mi przy bilardzie potrzebne. To zaś, 
co  pan uważał za bilet tram w aiow y, to 
jest rachunek, który będzie pan łaskaw 
w yrów nać

—  Za co ?  I spytał detektyw p ry 
watny.

—  Szanow ny pan nie płaci mi od 
p.ęciu m iesięcy kom ornego M ój rządca 
nie m oże sobie z panem poradzić. Z a 
pom niałem  się panu przedstawić: Psztyń- 
slti jestem, należy m i się tj siąc złotych 
T o  się jednak dońrze składa, że w ybra
łem  dzień, w którym  pan jest przy g o 
tów ce, nieprawdaż

i

kowsfci, irniierJetm. rządu. Podkreśli 
wszy znaczenie dziejowe 'legijonowe 
go czy nu wojennego, w skazał na 
kanierzraść uhiwiailema .niepodległo 
ści pańisjwowej i weziwał uczestni 
kiów bojów 'leigjonowych i całe spo 
teczeń.sLwo do pdkiaiown o- 
fiarnOj pracy nad utrwaleniem i, u- 
moctniieiriem krwawo okupionej nie 
podległość' oraz mocarstwowego sta 
nowilsika Państlwa (poilisaciego, pocUkre 
śllająe pow-zelbę zwartości, solidar
ności i karności całego narodu. 
Tyclh zalet wzorem i ich krzewicie
lami wunrna na zawsze zostać brać le 
gjonowa

dego A-Masomego zeispołu. Na wyróż
nienie zasługuje h. dobry bramkarz, 
obrona i Riesner, b gracz warcz. Po
lonii w napadzie.

W  Hasmoned na wysokości zada
nia stanęła jedynie obrona, zawiodła 
natomiast pomoc, a częściowo za 
wiele kombinujący nanad. Z młodych 
graczy dobrze spisali się Litwpk i 
Schtejder.

Bramki dla gości strzelił dwie 
Jadta iszrsuk, jedna samobójcza; dla 
Hasmonei FYeibum z karnego.

Sędzia p. Bit ten ar. Widzów A. 700

sławnego medjum angielskiego, Do 
roty Rekisch szereg seansów, na 
których

duchy przemawiały.
Głosy owe utrwalono na płytach, 
lecz niema pewności, czy samo me 
djum nie występowało właśnie w 
roli owych duchów.

Tak p-zynajmniej sądzą sceply 
cy. Natomiast w kołach spirytysty 
i znych eksperymenty Bradleya spo 
tkały się z wielkiem zainteresowa
niem .

Piotr Muc sięgnął w m ilczenia do 
kieszeni, z niekłam anym  żalem odliczył 
tys-ąc złotych  żyw ej gotów ki i wręczył 
ją  p&nu Psztyńskiemu.

M łody człow iek  podpisał w tern sa
mem m ilczeniu kwit d oddał go z u k ło 
nem detektywow ie.

—  Ale, ale —  rzekł Dan Psztyński, 
chow ając drogie sercu papierki do port
felu  —  czy  napraw dę uważa pan. że Es- 
sex posiada tak w yjątkow e zalety?

—  Niewątpliwie —  odparł ponuro 
Muc.

—  Oddawna noszę się z zamiarem 
kupna doskonałego wozu —  dziękuję 
pana za dobrą radę Dziś jeszcze kupię 
sob-e Essexa. Coś przecie m uszę począć 
z pieniądzm i, których  ja k o  właściciel 
kam ienicy, mam  w  istocie za wiele.. 
Serdecznie dziękuję panu za w yborną 
radę, O ile pam iętam , należy się panu 
dw ieście z łotych ? Za udzielenie porady? 
Proszę —  służę panu.

tłiotr Muc, detektyw  pryw atny scho
wał z goryczą dw a błękitne papierki, za
palił n ieodłączną fa jeczkę i z dyżym  wy 
siłkiem  w oli przestał m yśleć o bardzo 
n iefortunnej w izycie.

F'•zamówienie swe zakończył p. 
Wojewoda otkrzyikieun ma cześć Naj-

Z kolei przemówi! poseł Niedź- 
jaiśniejszej Rz eczuposno i ile j , Prezy
denta Państwa Dra Mościckiego i 
W  oaza Lpgjonów Pierwszego Mar
szalka PlsiuuisMago, który zebrana 
(publiczność podljęła z zalpałem po- 
czem orkiestra ddeg raiła hymn naro 
dowy.
Wilecki, b. uczestnik bojów legiono
wych poczam naistąioila część mtuizy- 
crno-twolkialina. Na zakończenie prze 
mówił wiceprezes Ofbw. Związku 
Strzeleckiego Henryk Hcłownia, 
dziękując wykomajwoołm AJkadamljdi, 
p. Wojewodzie i przedlstawHellstiwu 
władz za uświetnianie uroczystości.,

KRONIKA.
Samochód ciężarowy Nr. St.. 

98.23 stanowiący własność Józefa 
Horna w Łainczytnie w czasiie prze
jazdu przez wieś potrącił 6-ietoiego 
Wasyla Greskę z Łam zyina. który 
doznał pęknięcia czaszki i szeregu 
linnych uisztkodzeń .na calem ćieile 
Ponadto odnieśli lekkie uszkodzenia 
Joachim Hirtscfh, Bronisława Hiirsch 
i Zofija' Łysalk, z pc wodu przewrócę 
nia się auta do rowu. Na mieglsctu 
wypadku zebrał się tłum złożony z 
kilkudziesięciu osób, którzy usiłowa 
1: dokonać samorządu nad 'szoferem, 
dto czego jednak nie dopuścili funiK 
ojonarjiusze P. P., którzy przyb;,tłi 
na miiejisce wypadlku. Zaorani na 
miejscu zaczęli wymyślać pod adre 
sem funkojonarjluszów P. P. rzuca
jąc w ich stironę kamienie. Areszto
wano Dimytra Iwaroczkę, Maksyma 
Miatnilka i Jury HolLnieja, którzy da 
li hasło do obrzucenia fumkcj. P. P. 
kamieniami. Reszta zebranych roze 
szła się do domow.

, m m m  w  s a d w r n i c M &
Lwów, w sierpniu

P Prezydent Rziphiej przeniósł w 
stan spoczynku wiceprezesa sadu okr. 
w Katowicach Stamsł. LLazkows kiego, 
s. s. okr. w Sanoku Konst. Pa.diko- 
wa, s. s. okir. w Stryju Jnksymiljana 
FlrzygaćLzkietiio, s. s. okr. w Stanisła
wowie Zdzisława Wiśniowiskieno. Nad
to P Prezydent Bzpiitej mianował 
naczelnika sądu grodzkiego w Prze
worsku Michała Jaica — wiceprezesem 
sądu okr. w Wadowicach, s. s. grodzk. 
we 'Lwowie dra Bolesława Czncha- 
jowsbiego —  sędzią Śledczym w Kra
kowie, s. grodzk. -w Glinianach dra 
Franciszka Pługiewdczr —  sędzią okr. 
w Samborze, s. s. grodzk. w Gorlicach 
Aleksandra Knebla, s. s. okr. śled. 
w Jaśle, wiceprokuratora .sądni okr. 
w Toruniu dra Fryd. Famhacha —  
sędzią o.kr. śledczym w Tarnowie, ad
wokata w Pszczynie Jana Piotrow
skiego —  sędzia śledczym w Wadowi
cach.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni
sty i obrońcy Lwowa któr* zmarł ż od
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśn
ica staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności capracof *ć. 
Datki przyjmuje Administracja dla ^Me
tki Obrońcy Lwowa**.

Ze sportu.

1 .1
3 : 1  ( 2 : 0 ) *

śyĄsj imkńisutswćtae
n a  p ły ta c h  g r a m o fo n o w y c h .
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ARTUR  J O Z E F  BARTOSZ

KUPIEC
Obrońca Lwowa, członek To w „Sokół-Macierz" 

zmarł po krótkich  cierpieniach, zaopatrzony św . Sakramentami, dnia 16. 
sierpnia 1929 r., przeżyw szy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w n iedzielę, dnia 18. sierpnia 19.29 r o godzinie 
5-tej po południu  z dom u żałoby przy ul. D ługosza 1, 33. na cm entarz Ł y
czakow ski, na który to obrzęd zapraszają K rew nych, Przyjaciół i Z n a jo 
mych w sm utku pogrążeni 

|  Lw ów , dnia 1 sierpnia 1929 r. ŻONA. CÓRKA I ZIĘC.
D B H B B H B B H H W B B i m B B n H

Dwunastu n ew; jnych
i jeden w nny.

ECHA „N AK RYCIA" KOMUNISTO W  W  LASKU RRZCIIO WICKIM.

KRONIKA
SIERPNIA
Niedziela
Benigny

REDAKCJA BEZWARUNKOWO' MANU 
SKRYPTÓW NIE ZW R a Ca .

O ■—
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, 19. sierpnia o godz. 8 
w iecz. rew ja : Z Pragi do Lwowa.

W torek, 20 sierpnia o godz. 8 wiecz. 
rew ja : Z wszystkich stron  świata.

♦
Z Teatru Wielkiego. Jeszcze ostatnie 

dwa dni daje D ivadlo-Revue-Praha d o 
skonałą rew ję : Z Pragi do L w ow a, Świe
tny zespół w osobach  pp. Augustovej, 
GromveIIovej, M uffa, Velicky i 12 girl- 
sów oklaskuje każdego w ieczoru  bardzo 
serdecznie licznie zebrana publiczność.' 
M istrzowskie parod je duetu Les Lata- 
bars, szczególnie Pat j Buster Keaton 
cieszą się niebyw ałem  pow odzeniem . Od 
w torku 20 bm . program rew ji czeskiej 
będzie  zm ieniony

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „P otęga  namiętności*' z Ber 
nard Gótzke

CASINO z pow odu  rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIMERA: „D on  żuan w pensjona- 
cie“ .

COLOSSEUM. Harry Peel „Jeździec 
bez gtow y“ .

FATAMORGANA: „C złow iek śm ie
chu". _

GRAŻYNA: Z pow odu rekonstrukcji
nieczynne

KOPERNIK: . W ynajęta żona".
L E W : Lea Paarry w  film ie „Dam a

z rekordem  światowym  *.
LUNA: „W alka z bandytami" i „Kto 

zna Pannę Brown?"
MARYSIEŃKA: „W yn a ję ła  żona". 
OAZA: „B ohaterka sensacyjnego p ro 

cesu" oraz „Panienka od szlagieru".
PAŁACE: „O  krok od zdrady" j „Tan 

cerka z M ontm artru"
PAN: „U  progu sypialni".
PASAŻ: „P rzem ytn icy brylantów  z 

Nowego Jorku".
POLON«f>: „Branka potępieńców ". 
P R O M U „A rlekinada życia" i H u

morysta Zarański,
UCIECHA: „G órą  rezerw iści", 

o  .
Prezes dyrekcji kolei państw, we 

Lwowie inż. Paweł Prachtcl-Morau iańsk'
rozpoczął urlop w ypoczynkow y Kie- i 
row nictw o d y iek cji ob ją ł wiceprezes dr. 
St. Świgost.

Zarząd m. Lwowa składa serdeczne 
DOdziękowanja wszystkim P. T  Człon
kom  Komitetu przyjęcia  w ycieczek po l
skich z Am eryki, k tórzy przez pełną tru
du pracę przyczynilj się do utrwalenia po 
bytu we Lw ow ie w pam ięci uczestników  
w ycieczki m łodzieży polskiej z Am eryki 
w dniach od 6. do 9. bm. oraz za bezin 
teresowne ofiarow anie podarunków  dla 
uczestników  w ycieczki, a w szczególno
ści P  T. Zarządow i W yd. Książek szkol
nych O. S. L. i Zarządow i Książnicy 
„A tlas" za ofiarow ane piękne książki, 
zaś P. T. Firm om  Jan H óflińgcr, „H,a- 
zet" i „B ranka", w ytwórniom  cukrów  
i czekolad we Lw ow ie, za ofiarow ane 
kolekcje Ich doborow ych  w jro b ó w

Komitet U czestników  W alk L egjono. 
wych poczuw a siię do mitego obow iązku, 
szczerego podziękow ania za w spółudział 
w uroczystościach  związanych z odsło 
nięciem  Tablicy Pam iątkow ej na dom u 
przedw ojennej kwatery W odza i K o
m endy Strzelców . W  pierwszym  rzędzie 
wyrażam y głęboką Cześć Przedstaw icie
lowi Rządu JW Panu W ojew odzie Gołu- 
chow skiem u, reprezentowanem u przez 
Naczelnika W ydziału  W Pana K rzywo- 
szyńskiego J. M. R ektorow i N iem czyc
kiem u, Reprezent. D yrekcji PKP. Radcy 
Czaporowi, Reprezent. Izrael. Gminy 
W yznan iow ej W Panu Rdc. H olzlow i, 
W ielce Szan Reprezentantom  Zw iązków : 
O ficerów  Rezerwy, Inw alidów  W o je n 
nych R zeczypospolitej Polskiej, W js łu ż o . 
nych W ojsk ow ych , H allerczyków , Od
działom  Zw iązków  M łodzieży Ludowej, 
Zw iązkow i Niż. Prac. Poczt., Ochotni 
czej Straży Pożarnej, Strzelcom , całem u 
szeregow i rzeczyw istych  Logjonistów , 
pozatem Publiczności tak licznie zebra
nej. O sobno dziękujem y w łaścicielow i 
Zakładów  N aukowych im, Z o fji Strzał-

iiwów, 18, sierpnia.
(—)  W  rnUimeize „Gazety Pora a- 

'nej“ z dnia 24 iiipi.a br. .podaliśmy 
wiadomość o wyikiryeiiu [aginegio ze
brania u,rządzonego w lesie Ibrzuclho 
wiiidkiiim przez fcoimuiniistaw. Ze/bra
nie to zostało nalkiryte przez policję 
i wszyscy członkowie aresztowani. 
Jak stwierdzono organizatorem teigo 
zebrania był Zygmunt Gocr ller, po
mocnik krawiecki, znany agitator 
wywrotowy Wiraż z nim aresztowa 
no dw tmasiu uczestników tego ze 
brania, mliodociainydh terminato
rów, lulb pomocników rzemicśtLni-

Ltwów, 18 sierpnia.
{—-) Onegdaj donieśliśmy o iproce 

sie Józefa Piwki i jego żony Eugenii, 
który rozpoczął się przed Trybunatem 
pod przewodnictwem radcy Wiesnera. 
Oboje oskarżeni byli o cały szei-ag o- 
sziustw,, popełnionych na Wołyniu na

DENERWUJĄCA SCENA
Sosnowiec, 17. sierpnia (Tel. G. P.) 

Wczoraj w  południe na głównej ulicy 
posterunkowy Konopka zauważywszy 
w tłumie przechodniów poszukiwane
go bandytą Bobra, usiłował go njąć 
Gdy bandyta rzucił się na policjanta,

kow skiej, za udzielenie i udekorow anie 
sali z Kaplicą, dla odprawienia Mszy Sw 
Księdzu Kapuc. K ,osili;e-Leńczowskiemu, 
Kapelanowi I-szej Bryg. Leg. Pol., Przed 
slawicłelom  Prasy, D elegacjom  Z w, R o 
botniczych, oraz orkiestrze Związków  
Browarników, w łaścicielow i kam ienicy 
przj ul Ziemi,alków skiego I. 1-1 W Panu 
Frftnklowi j w łaścicielow i mieszkania w 
tymże Dom u W Panu Ł. Drezdzyńskie- 
mu. W końcu  Komitet poczytu je sobie 
za zaszczyt podziękow ać Prezesowi 
Dziennikarzy, Przewodn. Związku Strze
leckiego w- roku 1914 Panu Red. B La- 
skownickiem u za wspótudział w prac)' i 
wygłoszenie poryw ającego a pełnego tre
ści h istorycznej i wskazań na przyszłość 
przem ów ienia Za Kom itet: K. Żelasz- 
kiew icz, T  Edelm ann, J. Maciatek, H. 
Chanecka, St. Czaszka Z Degenstiick, 
K Pick.

K olon ja  .jSzkoły zaw ód, żeńskiej" p o 
w róci z Pistynia do Lw ow a we wtorek 
20. bm. o godz. 16 55 (piątej) ze stacji 
K ołom yja. Trzy inne kolon je  w róciły  10. 
lim w  doskonałym  stanie zdrow ia i zu
pełnie zadow olone.

P rczyd jum  Związku Cechów  rzem ie
ślniczych lw ow skich  donosi: 8 i 9. w rze
śnia br. odbędzie się Zjazd Ogólno Rze
m ieślniczy w Poznaniu Bliższych jn for- 
m acyj w tej sprawie udziela Prezydjum  
Związku Cechów  rzem ieślniczych  lub

czydh. Jalk siię naisięipnle okazało ter 
mtnaitorzy ci wylbralli się :ze Lwoiwa 
na wyicieczLę do Brzucbowie i zo. 
stali przez Go er tl era w  lesie zatrzy
mani, poczom Gocrtler rozpoczął 
przemówienie agitacyjne. Po w y ja 
śnieniu stamiu faktycznego owych 
młcdizjieńoów. natychmiast zw olnio
no, zaś Goeirtilera aresztowano i o d 
stawiono d!o sądu.

W  czasie badania przytrzym a
nych osobników olkaizaiło się, że 
część z nidh nallożala do żydowskiej 
'Grgaiuiizacji harcerskiej a część do 
przysposobienia wojskow ego P. W .

szkodę kilkudziesięciu gospodarzy. Po 
kilkudniowej rozprawie zapadł wyrok 
skazujący Ib wikę na 5 lat ciężkiego 
więzieinia, zaś żonę jago Eugenję na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia, 
urządzony przez tutejszy Związek le-

U.LICZNA W SOSNOWCU
Konopka .v obronie własnej doiby ł re
wolweru i wystrzelił. Kuła ugodziła 
przypadkowo przechodzącego robotni
ka Eisiga Su,cht er a, kładąc go trupem 
na miejsou. Bandytę Babra odstawio
no do więzienia.

sckretarjal przy ul. K ościelnej 8. I. p. 
najpóźniej do 2. września br

Kurs przygotow aw czy do egzam ,nu 
w stępnego na Poljtcehrókę lwowską u- 
rządza jak coroczn ie  Bratnia P om oc Stu 
dentów  Polit. Kurs obejm uje -przedm io 
ty z zakrelii- geom elrji w ykreślnej m a
tematyki, fizyki, chemji oraz szk icow a
nia j tr.v.ąć będzie od 26 sierpnia do 12. 
września. Zgłoszenia przy jm uje  i udziela 
in form atyj Zarząd T ow . Bratniej P om o
cy, ul. L. Sapiehy 12. (gmach Politechni
ki) od 12 do 13. Po nadesłaniu nalcży- 
lości 3 zt. Zarząd w jsy la  drukow ane in
form acje . U czestnicy Kursu z prow incji 
m ogą korzystać za opłatą z mieszkań 
w dom ach teehnickich.

Społeczne Biuro pośrednictw a pracy. 
Rada Okręgowa Zw iązków  zaw. pracow- 
n ków  um ysłow ych we L w ow ie zaw iada
mia, że uruchom ione przez nią Społecz
ne Biuro pośrednictw a pracy rozp orzą 
dza sitami pracowniczem j różnych zaw o
dów  i kw alifikacyj Biuro jest czynne 
przy ul. Kopernika 26./II. w dni pow sze
dnie od  godz. 6— 7 wiecz.

(— ) D roga kąpiel. Janina Żółtowska, 
zam. w Kleparowie, będąc w czoraj na 
stawie „S w ileź" zapom niała torebkę z 
gotów ką 60 zł.

(— ) Ucieczka ch ore j. Konrad Pachoł 
ski, szofer zam. przy ul Z ielonej 6. za
w iadom ił policję , że żona jeg o  Jadwiga,

cierpiącą, na ch orobę m elaneholji zbie
gła z dom u w  niew iadom ym  kierunku.

(— ) Napad pasera na szewca. W cz o 
raj na pi. Solskich paser H askiel H olen
der napadł na szew ca Benjam ina Zu- 
ckerkandla j bez pow odu  pobił go do 
krwi.

(— ) Ujęeic złodzieja. Do aresztów o d 
dano w czoraj Izydora Szuberta za kra
dzież ubrania i b ielizny na szkodę Mi
ch a ła  Bedelaka,

(— ) Pożar w  fabryee cukierków . W  
fabryce cukierków  Oswalda Pawa, przy 
u . Bema 4. w ybuchł w czoraj pożar z po 
wodu wydostania ,;s.ię' ognia z pieca na 
zewnątrz Przybyła straż pożarna ogień 
ugasiła.

(— ) Kim zaopiekow ała sie w czoraj 
p o lic ja ?  Do aresztów policy jn ych  odd a
no w czora j: Szym ona Apfelbaum a, jako 
poszukiw anego przez p o ljc ję  z,a szereg 
oszustw. Piotra Lam pikę za kradzież do 
konaną na szkodę N. Knolla przy ul. 
Żółkiew skiej,. Eljasza Nardella za kra
dzież, W ładysław a Kędzierskiego za 
gwałt publiczny na osobie posterunko
w ego, oraz Jan,a Łozińskiego) ^Jana Te- 
luką i Dmytra M ołczana za w łóczęgo
stwo.

  O— —  

Z  k r r  j a .

Wyższe Studjum Handlowe w  Krako- 
kowic (3-letnie Studjum akadem ickie). 
W p isy  n,a rok naukow y 1929/30 rozp o
czynają  się 1. września (ul. Sienkiewi
cza 4.) W arunkiem  przyjęcia jest prze
dłożenie świadectwa d ojrza łości szkoty 
-.redniej ogólno-kszta lcącej, państw ow ej 
lub rów norzędnej. Inauguracja roku nau 
kow ego 1. października, początek w ykła
dów  3. października.

Nowy budynek dla służby sejmowej. 
Zarząd gm achu sejm ow ego zdecydow ał 
się wznieść n ow y budynek dla służby 
sejm ow ej, aby w ykorzystać obecne loka
le sejm ow e zajęte przez służbę na p o 
m ieszczenie k lubów  sejm ow ych  etc. W  
nowym  budynku przeznaczonym  dla słu
żby sejm ow ej znajdzie pom ieszczenie 
przeszło 70 osób, oraz m ieścić się tam 
będzie ochronka dla dzieci służby se j
m ow ej.

Weksel na 5 milj. zł (największy ja 
ki dotychczas w Polsce wystawiono) z o 
stał zaprotestowany przez Bank Gosp. 
K rajow ego z wystawienia firm y Rosen- 
blatt w Łodzi. Jeden z rejentów  łód z 
kich otrzym ał za sporządzenie tego pro
testu 30 tys. złotych.

Kurs hodowli jedwabników w Sam
borze Słuchacze, k tórzy w r. b. ukoń
czyli trzeci doroczny kurs instruktorów 
jedw abnie!w a w M ilanówku, postanowili 
zorganizow ać Stow. instruktorów , które
go pierwszą prącą będzie zbieranie na
sienia m orw y na„Gatym obszarze R zeczy
pospolitej. W ydzia ł pow iatow y w Sam
borze* zorganizow ał 4-tygodniow y kurs 
hodow li jedw abników  pod kierow ni
ctwem  instruktorów  z Milanówka,

 0 •

Ze świata.

M ogiła pow stańców  polskich w K ow 
nie. 7. Kownu donoszą, (żć podczas robót 
kanalizacyjnych  na ul. Orzeszkow ej w 
m iejscu, gdzie kiedyś tracono powstań
ców  r. 1863, natrafiono na wspólną m o
giłę pow stańców  rozstrzelanych przez 
rząd carski. Szkieletam i zaopiekow ały 
się odnośne władze

Polka ofiarą  katastrofy w Austrji 
Pisma wiedeńskie donoszą z Salzburga, 
*że p. Liii Starzewska z W arszaw y z o 
stała w S lyrji w ok olicy  Gasteinu prze
jechana przez sam ochód osobow y i w 
następstwie obrażeń zmarła |w szpitalu.

W isielec na kom inie. R obotn ik  jed 
nej .z, w ielkich fabryk w Berlinie chcąc 
sobie życic odebrać, wdrapał się w nocy 
na komin fabryczny, m ający 90 m etrów 
w ysokości i tam się powiesił. D opiero 
rano dostrzeżono wisielca na sfimym 
wierzchu kom .na P olicja  miała ciężkie 
zadanie, aby ciało desperata zdją**z k o 
mina j znieść na dól.

Zgon syna Unszlichta. W  rzece M o
skwie utoną! syn zastępcy przew odni
czącego kom itetu wojeiino-rew -o!ucvjne- 
go Unszlichta. M iody Unszliębt był zna
nym kom som olcem .

Uboga staruszka. 65 fat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
tkitrować należy do Administracji, dl* 
staruszki kaleki.

Pan PBY.ko „z«L.3SCwał“
5 lat więzfGFi a
ZAŚ JEGO ZONA 8 MIESIĘCY.



Nr. 8954 „ G A  Z E l A POrlAiNNA z dum 19. sitHnpn.ia 1929. Str. 13
i .mrmi ■■?■■■ . . . m— , r ■■ —  .1 ■ ą g  mi.....— '   —  ■ «  —<̂ N— —  n  ... ■■ . I M — —   mi.. — — w  II ■ ! — mm - .........— — ■ ■ » ■» iT~ ■ m .■ „m

Insemjcie w 
Gazecia 

Porannej

i i

t s n  zboie w kra!u 
3 zagranica.

> Lwów, 18 iierpiria. 
(e) P-zcoięlne tyg odmowę ceny 

czlereci. ^-'ównycJh Zbóż w otkresie 
od 29 7. do 4. 8. 1929 rotou (według 
■obliczenia biura Giełdy Zbożowo-T-o 
war owej w Warszawie) Lształtowa 
ly się w złotych za 100 (k|g następują 
co. Geny .podane: 1) pszenica, 2) ży 
to, 3) owies).

Rynki krajowe: 
Warszawa 49.70, 26.08, 26.75, Po

znań 48.00, 26.40, 25.75, Kraików 
48.37, 26.62, 27.00, Lwów 45.90, 25.00, 
23.75.

Rynki zagraniczne.
BetrlLin 55.97, 42.61, 39.33, Haim- 

iburg 49.77. 39.92, 35.27, Praga 47.65. 
38.81,, 38.67, Brno Mor. 46,20, 37.63 
37.88, New YoTk 50.55, 42.54, 35.78, 
Gb'caigo 45.85, 39.42, 31.32, Buciros- 
Aireis 42.90, (owies: 29.10)

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 16 sierpniu.

Inwest. 120.— , D olarów ka 65.— , Ga- 
zolina 23.50

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 16. sierpnia.

Sytuacja be* zmiany.
Tendencja  utrzym ana, usposobienie 

spokojne.
Inne kursy niezm ienione

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 17. siierpira. (Teł. G. P.) L on 

dyn 123 83, N. Jork 25.55 j pół, Belgja 
355, H izpanja 347.50, W łochy 133.55, 
Szw ajcarja 491.25, Danja 679.75, Holan- 
dja 1023.25, Norwegja 680, Szwecja 
«84 25, Praga 75.60, Rum unja 15.15, W ie 
deń 360.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 17. sierpnia. (Tel. G. P ) N 

Jork 484.77, H olandja 12 09 29/32, Tran
d a  123.80, Belgja 34 87. W łochy  92.74, 
N iem cy 20.35 5/8, Szwajcarja 25.20 5/8 
H iz p a n ja  33.01, Danja 18.21 j ćwierć, 
Sz\vecja 18.10, N orw egja 18 20 5/8, Por- 
tkgalja 108.20, H elsingfors 19.2.95, Praga 
163.85, Budapeszt 27.79 i  pó ł, Białogród 
276, S ofja  670. Rum unja 817 50, Ateny 
375,12 i Dół, W iedeń 34.42, W arszawa 
43.24.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. sierpnia. (Tel G, P.) Pa

ryż 20 36. L ondyn  25.20 j pół, N. Jork 
5.19.92‘ i pół, Belgja 72.28, W łoch y  27.18, 
H iszpanja 76.35, H olandja 208 30, Berlin 
123.82, W iedeń 73.23, “ ztokholn- 139.37 
i pó ł Oslo 138 45, Kopenhaga 138 40, So 
fja  3.76, Praga 15.38 ti pół, W arszawa 
58.30, Budapeszt 90.74, B iałogród 9.12 7/8 
Ateny 6 71 j pół, K onstantynopol 2.48 i 
pńł Bukareszt 3.08 i pół, H elsingfors 
13.06 i pół, Buenos Aires 218.00,

GIEŁDA PRYWATNA.
Lwów. 18 sierpnia.

Tendencja spokojna. Obrót średni.
WALUTY: Doi. ameryk. 8.88.00—

8 88.50. doi. kanad. 8.80— 8.80 i pół, 
koron y czeskie 0.26.75— 0 26.50, szylingi 
■austr. 125.25— 126.00, le je  0.05.00— 
0.05.25, franki franc. 0 34.50— 0.34.86, 
franki szw ajcarskie 171.50— 171.80, funty 
szterlingi 43.20— 43 50, czerwieńce sos 
za jeden 00.00— 0 0 .00 .

— O-------

teatralna srzsd M  laty.
UWAGI, KTÓRE I DZIŚ 

Łwfrw, 18 sierpnia, 
(e) Aktorzy ,są narodem wielce dra

żliwym.- Nie bardzo 'iuibią, gdy iclh się 
gani luib wytyka usterki. Często wpraw 
dzie mówią, że nie czytają recenzji, ale 
wiemy, co o tern sądzić...

W r. 1819 ogłoszono w „Gazecie 
Codziennej Narodowej i Obcej" list na
stępujący:

,/Wszystkie ^ucywilizowane kraje 
mają dziś krytykę teatralną.. W 'Polsce, 
gdzie oświecenie coraz bardziej się roz 
szerzą, dotąd krytyka 'utrzymać się nie 
może. Jest to rzecz szczególna; różnii 
różne jej naznaczają przyczyny Moje 
widzimisię w 'taj mierze jest takie: .iż 
nprzieilzeaie ma tu jak gdzieindziej 
swoje miejsce. I tak uprzedzony aktor
0 grze i zdolności swojej sarika i dą.sa 
się na krytyka; na co? iże mu ten brak 
doskonałość) okazał. Dąsa się orkiestra, 
za co? Oto, że.krytyk z całą publicz
nością Izneijdnjje brak sforności, 'Zgo
dnej jhairmonji i taktu. Ty, coś tak dłu
gi czas w Francji strawił, widziałeś 
Talmę w chwilach, 'gdy zadhw.yca; 
nazajutrz w dzienniku /czytałeś, sąd 
surowej krytyki, iktóra miała dowieść
1 wytknąć bfcdy w samej nawet dosko
nałości gr ,

BYŁTJY NA CZASIE
Nowa co do tego przeszkoda w Pol

sce. Przed łaty dziesięciu był pewien 
Anonim., który podając do pism' publi
cznych treść sztuk wystawianych, są 
dził niby ło grę aktorów. Jakiś to był 
ten sąd. Pisał np., że pan ten gra nie
porównanie, pan ów  doskonały, nanna 
Luib pani ta zachwyca nas. Pochwały, 
powtarzane ciągle, Bapctniały gap ty 
bez poprawiania akiorów... Nie wolno 
■powiedzieć temu lub owemu aktorowi, 
że przesada jest w  igrze, jak we wszyst
ka em naganna i .szkodliwa;> że kiedy 
niema 'głosu, niech ilepiej nie śpiewa. 
Krzykliwość i piskliweść jesl wadą 
wialń aktoirów i aktorek: że ci aktoro- 
wie i aktorki b. często wcale ról nie 
umieją,-że wszędzie brak iluzji z po- 
wudu złej zmiany dekoracji ciziuć się 
daje i id  Powiedz mi w takim razie — 
bóż krytyk napisze? Gdzież tu cel kry
tyki? Są to wszystko przeszkody, któ
re czas zniszczy; zwłaszcza, gdy so 
bie życzliwi stronnicy osólb krytykowa 
nydh wystawią, że się bynajmniej sła- 

- wie osób nie uwłacza, dając sąd o ich 
grze; że równie grzeszą i krytycy u- 
przedzeni, zaślepieni obrońcy".

Słowa te i dżiśjpo 110 latach, nie 
straciły aktualności.

Z  życia prowincji.

Kronika zloczowska.
(Od naszego korespondenta.)

Z łoczów , w sierpniu.
(K) Budow a drugiego dojazdu do 

dw orca koie jow ego. Dzięki n iezm ordo
wanym staraniom burm istrza, posła Dra 
M oszyńskiej >, gorliw ego rzecznika p o 
trzeb tut m ieszkańców, który z wielką 
energją doprow adza pom yślnie do skut
ku to, czego me zrealizowali jego p o 
przednicy, budow a drugiego dojazdu do 
dw orca kolej, przez ul. P odw ójcie  (t 
nv. szklistego gościńća), wstąpiła na re
alne tory, Państwr; Urząd D rogow y w 
Z łoczow ie bow iem  wstawił już potrzebną 
kw otę w  budżecie na rok przyszły i nie 
ulega wTątpliwości, jż M R P. budżet ten 
zatwierdzi, w obec czego budow a tegoż 
lo jazd u  rozpocznie się na wiosnę 1930 r. 
Budowa pow yższego dojazdu, p ro jek to
w anego jeszcze za czasów  austrjackich, 
posiada ogrom ne znaczenie dla miasta, 
gdyż stwarzając dobrą kom unikację z 
centrum  miasta, um ożliwi m ieszkańcom  
zabudowanie pięknie położonych  grun
tów  przy drodze do dw orca kol. Z b ie
giem czasu połączy się w ten sposób mia 
sto z dw orcem , dzie jo  1 44 'k m . od ostat
nich budynków  miasta oddalonym , z 
którym  dziś zwłaszcza w  porze zim ow ej 
kom unikacja jest niem ożliw a i odbyw ać 
się musi drogą przez ul. P odw ójcie

O stu d ń c  na Pndw ójciu . Ufni w to, 
że bunyiislrz dr. Moszyński wszelkie 
słuszne dezyderaty przy jm uje  z zam tere 
sow aniem i przychylnie, m ieszkańcy ul. 
P od w ójcie  tą drogą upraszają uprzejm ie 
p, burm istrza posła dra M oszyńskiego, 
aby raczył um ieścić ch oć jedną publicz
ną studnię przy końcu ul P odw ójcie, 
gdyż m ieszkańcy tej ulicy muszą chodzić 
po wodę ok oło  półtora km. tj. koło Zam 
ku. W arto podkreślić, że podczas gdy na 
tej dużej, prawie całej przez inteligencję 
zam ieszkałej u licy niem a ani jed nej p od 

m iejskiej studni, to np. na ul, Glin.iań- 
skiej znajduje się ich aż pięć (piątą 
m iejską studnie niedaw no tam zrob,ono) 

E ksplozja  cylindra w clektrown* 
m iejsk iej. W skutek eksplozji®/cylindra 
w tut. elektrowni, wyleciała z wielkim 
hukiem  w powietrze część pokryw y g ło 
wicy cy lindrow ej m aszyny elektr. na 300 
iIP ., w yrobu kraj. f-y  Sabems -(System 
prof Ebcrm ana). Na szczęścić nikt z- 
personata nie został ugodzony, w mieście ■ 
jednak krążyły najfantastyczniejsze w ięy  
ści. Na miejsce wypadku przybył w kilka 
m :nut później burmistrz poseł Dr. M o
szyński, który w ydał stosowne zarzą
dzenia. Ruchu elektrownia nie zasta
nowiła, a krótkie spięcie, które pow sta
ło i na krótki czas pozbaw iło kilka ulic 
światła, zostało rych ło usunięte.

Kąak radjowg.

PROGRAM AUDYCJI R \D .W V  '  ' 
Niedziela, 18. sierpnia 192‘";.

Warszawa 1411 20.30 Koncert w ie
czorny z D oliny Szwajcarskiej w w yko
naniu Orkiestry F ilbarm onji W arszaw 
skiej pod dyr. Aleksandra Junowiczij,. 
oraz solisty. 22 .45 . Muzyka taneczna z 
danzingu ,,Oaza“

Kraltów 312 20.00 Transm sja hejna
łu z /W ie ż y  wlarjackiej, 22.00 Transm i
sja z W arszawy.

Poznań 334 19.00 Koncert popularny 
w w ykonaniu orkiestry 36, pp 20.30 
Transm isja koncertu w ieczornego z Ka
tow ic. 23.00 M uzyka taneczna.

Katowice 408 20.30 Transm isja k on 
certu z Katowic

[ W ilno 385 19.00 Audycja dla dzieci. 
Bajki. 20,30 M uzyka z płyt gram ofon o
wych.

Lipsk 259 16.00 Koncert kameralny 
j 17.00 Koncert Lipskiej Orkiestry Symfo- 
i nieżnej. W alce wiedeńskie, 19 45 Trans

misja z Opery Państwowej w Dreźnie: 
„Tristan i Izolda", opera W agnera 
akt II.

Kopenhaga 281 20 00 K oncert radjo-
orkiestry. Karen Kayser (śpiew)

Brno 341 19.30 Transm isja z Pragi. 
U 1.00 Orkiestra w ojskow a.

Londyn 356 17 00 Recital fortep iano
wy Franka Mannheimera.

Sztutgart 360 19.45 Ballady Schuber 
ta i Hermana odśpiewa W ilhelm  Bauer 
(baryton ).

Ham burg 372 20.00 Koncert radjoor- 
kiestry i solistów  „O p ery". W  progra
m ie: Beethoven, Verdi i in

Berlin 418 19.00 Koncert płyt gram of.
20.00 W ieczór ludowy. M uzyka i pieśni. 
W yk Mariannę Altermann (sopran),'j 
Carl Jóken (tenor), oraz kwartet smycz 
kow y.

Prsga 489 16.00 Koncert orkiestry Lu 
dwik. M uzyka popularna. 19.30 Koncert 
śpiewaczy Jarmila N ovakowa

Wiedeń 516 1 6 .OO Koncert pop ołud 
n iow y orkiestry Gangelberger. 18.30 Kon 
cert. 20.05 Prpm jera operetki Eyslera 
,,Die Goldene M eisterin"

Budapeszt 550 18.30 Koncert ork ie
stry w ojskow ej. 22 30 Kapela cygańska 
Magyari.

Charków 1304 20.00 Koncert ch łop 
ski

Huizen 1875 18.50 Koncert O -kiestry 
Amsterdam skiej pod dyr. avn Diepen- 
beeka. Program popularny.

Poniedziałek. 19. sierpnia 1929 
Warszawa 1411 16.40 M uzyka z płyt 

gram of. 18 00 Koncert popołudniow y w 
wyk. orkiestry m andolinćstów  pod dyr.
Y Szczegłowa. 20 30 Koncert m iędzyna
rodow y Transm isja z Berlina do W ar
szawy, Pragi, W iednia i Zagrzebia. 22.45 
Muzyka taneczna

Kraków 312 20.00 Transm isja hejnału 
7.' W ieży M arjackiej. 20.30 Transmisja!) 
koncertu m iędzynarodow ego z Berlina.

Poznań 334 18.00 Koncert pop ołud 
niowy w w ykonaniu artystów  opery E- 
leonora M ałówna (sopran), Jan R om ano- 
wicz (baryton),, p ro f Fr. Łukasiewicz 
f& kom pj. 20.30 Transm isja koncertu mię 
dzynarodow ego z Berlina via W arszawa.

Katowice 408 16.20 M uzyka z płyt 
gram of 20.30 Koncert m iędzynarodow y.

W ilno 385 17.25 A udycja  dla dzieci. 
..Dzieciństwo wielkich, P olaków " —  w y
głosi Helena M arkiewiczówna. 20.30 
Transmisja koncertu m iędzynarodow ego.

Lipsk 259 20 00 Koncert. Sol, Ernst 
Latzko.

Kopenhaga 281 15.30 Koncert p op o 
łudniowy. 22.00 Koncert radjoorkiestry 
W  program ie francuska m uzyka ope
rowa

Londyn 356 16.00 Koncert tria Geor- 
gian. A. Vaughau (alt) i F, Steger (te 
nor). 23 00 M uzyka taneczna.

s Ham burg 372 20.00 Koncert kam era! 
ny. W ykona  kwartet Rodenbeck. W  pro
gram ie: Beethoven, Schmidt, Grieg i in, 

Tuluza 381 21 30 Koncert orkiestry.
22.00 Orkiestra m andolinistow.

Berlin 418 19.30 Koncert orkiestry ba 
łałajkow ej. W  program ie ludow e pieśni 
rossjsk ie i rom anse cygańskie. 20 30 Kon 
fert m iędzynarodow y. Transm isja do 
W iednia, Budapesztu, W arszaw y i Pra
gi. Sol. W alter K ircbh off (tenor).

Zurjeh 459 20 30 Koncert W agnerow 
ski. W yk. radjoorkiestra, oraz soliści, 
Martha Joachim  (sopran), dr. Ulrich 
Joachim  (tenor).

W iedeń 516 16 00 Koncert popołud
niow y orkiestry badeńskiej. 20.05 An- 

A e lsk ie  i w łoskie arje i pieśni odśpiewa 
Guy te Feuvre (tenor).

Konjgswusterhauscn 20.00 Koncert or 
kiestry bałatajkow ej. Pieśni rosyjskie
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Spjcialista choró i w eoer sk rn. i koBme .
D r .  H .  k O S M A R I i *

Lwów — Kopernika 12 — powrócił.

DR. M. MONDSCHEIN ze Stanisławowa 
pow rór.ł ze studjów  zagranicą i ord y 
nu je  jak  zwykle. 6029-4

O K U L I S T A

Dr. M. bau.er :' ain
L w i w, Szopena 7 . powrócił.

b. sek. szpitali 
wied. i lwowsk.

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych

Dl. I. H U N D
ordynuje oJ 8-10. 2-5, w niedzielę od 9-1.
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego)
Tel. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Analizy Lekarskie 
DR. HENRYK MEJSEL

Asystent Państw. Zakładu H igjeny Lw ów  
Tarnow skiego 8. Telefon  36— 15.

powrócił. 6278

DŁUGOLETNI sekundarjusz szpitala 
powsz. ii byty lekarz klinik w iedeń
skich Dr M. Mondscnejn, Stanisławów 
G ołuchow skiego 30. specjalista w le 
czeniu ch orób  skórnych i zastarzałych 
w enerycznych  K osm etyka lekarska 
i leczenie radykalne żylaków. 6236-10

I PENSJONATY i LETNlóKA 
10 groszy za wyraz.

MORSZYN. Pensjonat pierw szorzędny 
„S tefan ja" poleca p ok oje , djetyczne 
utrzym anie, ogród werandy, w .eczora- 
m i dancingi. Leny 10— 12 dziennje.

6206-5

PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na
linji Sambor-Sianki pod dawnym za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjuuat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289- *

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca
łun utrzymaniom po cenacn bardzo u- 
miarkowanych 7256-2

WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz I

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachow e korespondencje 
profesora Sekułwicza, W arszawa, Żó- 
rawja 42 Kursy w yuczają listownie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji nandlow ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na m aszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem iec
kiego, pisow ni oraz gram atyki p o l

skiej. Po ukończeniu świadectwa. Żą
da jcie  prospektów , 5908-12

FEJLETON „GAZ. PUIt." 1». VIII. 1929

WBITE I ADAMSl 76

TAJEMNICA 
RAD JOWULKANU

Pizołoiyl ST. KULIŃSKI

—  No, (bo może zarządzono -zbada
nie tej sprawy. Naturalnie, wiem tylko 
o drobnej części wydarzeń, ale bez- 
wątpienia jest tam dość ^punktów (po
dejrzanych. Przedeiwiszystiue-m zacho
dzi koTisarsitwO' i mord, a conajmniej — 
zniknięcie człowieka. Także była tam 
kradzież, a i daty osobiste paru osob
ników naieżałooy zbadać.

—  No więc?
—  Obawiam się, że moje opowiada

nie mało pana zadowoli w szczegółach. 
Przedtem cihciałlbyTn wiedzieć, czy ma 
ono być obroną, czy też prostą relacją?

—  Radzi będziemy, jeśli pan po 
rozmowie z paneim Siadem opowie 
nam swoją histo-rję.

—  Dziękuję. Czy on swoją już opo
wiedział?

hmuci
N a  r a ii e  t j t o  3 słow a 

OtwSefairy Wam oczy!
Wyj śnienia be p łatnie. N pisać 
natychmiast do Tow. l*,ek a mj iv ię- 
dzynaroduwej j r. RUDOLF MOS-E, 

Kraków, Zyblikiawicza 15 pod 
PRAWDA Kr. 17*.

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, plac Aka
dem icki 3. Tel. 13— 61, poleca nauczy
cielki, nauczycieli, Francuzki, Niemki, 
Polki ’ freblanki, piclęgninvki. zarzfd - 
czynie, klucznice, garderobiane, kucha
rzy, kuchm istrzynie, personal p en sjo
natow y, restauracyjny, hotelow y, bsu- 
ralistów, zarządcę lasów, agronom a ze 
szkolą Czernichowską. 6288-3

RADIOODBIORNIK! E kranow y pięcio- 
Lampkowy „R ad ion e" krótlco-średnio- 
dlugofalow y, akcesorja, z ustawieniem 
na raty sprzedam, Kolesza, Sykstuska 
10. 6274

SPRZEDAM okazyjn ie jadalnię —  sy
pialnię wiedeńską m odną, salon toa le
ty antyczne j rozm aite m eble Hala 
Aukcyjna, Akadem icka 3. I p, Tel. 
30— 54. 6267-2

POWAŻNA F IR M A  zaangażuje natych 
miast urzędnika rutynow anego. Szcze
gółow ą ofertę z życiorysem  oraz p o 
daniem w ysokości żą lanego w ynagro
dzenia składać do Biura Ogłoszeń 
Buchstaba pod  „P ierw szorzędne re fe 
ren cje". 6273

POSZUKUJĘ egzam inow anego operatora 
k inow ego ze znajom ością  elektrotech
niki oe zaraz Zgłoszenia listow nie z 
podaniem  w arunków  pod kino „U cie
cha" Jarosław  6283

'i
POSADA POSZUKIWANE. 

3 grosze za wyraz. I
SZOFER egzam inow any, zredukow any 

urzędnik IX rangi, poprow adzi zarazem 
adm  nistrację, buchalterię, sum ienny, 
przedewszystkiem  trzeźwy, znający snę 
na naprawie sam ochodów , poszuk u jj 
prywatnej posady szofera  lub do przed 
•ięb.orstwa (prow incja). W ym agania 
skrom ne. W alerjan  Kremer, Stanisła
wów, Szaszkiewi.cza 13 6186-3

ABSOLW EN T Akadem ji handlow ej z
kilkuletnią praktyką w większem  przed 
siębiorstw ie poszukuje posady w  Za
rządzie D óbr lub tartaku, najchętniej 
w okolicach  górzystych. Zgł. do A d
m inistracji pod „A bsolw ent" 6271-2

PANNA sierota, poszukuje posady, ucze
nia dzieci z klas pow sz , w ydział, lub 
gimn. niższych typu hum anist. ew en
tualnie innego zajęcia . Adm inistracja 
„Gazety Porań ." „1 w rzesień" 6282

i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

FILATELIŚCI! kupię kom plet dotąd w y
szły *n marek polskich  od powstania 
Polski Dr M ondschein, Stanisławów.

6234-2

[ ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz

Z g u b i o n o
w czwartek 1, VIII. wieczorem o godzi
nie w pól no ósmej na peronie w Stryju 

niebieską torebkę.
Z na jd u je  się w m ej pam iątka po n ie

boszczce matce, amulet, ob ok  tego mała 
blaszka i  k luczyk Rzetelny znalazca ra
czy  to przesłać do Adm in. za w ynagro
dzeniem  100 zł P od  „B ardzo w dzięczna 
i n iezw ykle zm artw iona". 6245-2

DNIA 17./8. zgubiono na dw orcu  Lw ów - 
Podzam cze bronzow ą teczkę skórzaną 
wraz z dokum entam i osobistem i na 
nazw isko W ładysław a Zarem by, p ro 
szę uczciw ego znalazcę o zw rot tako
w ych za W ysokiem wynagrodzeniem  
pod m oim  adresem : ul. D w ernickiego 
11 a, II. p . 6272

BUFET do w ydzierżawienia oraz fishar- 
m onjum  do sprzedania W iad om ość: 
Kino Grażyna, Leona Sapiehy 34.

6276-2

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* i

fl Ml, V  I A Łóżka skład me
BlM SI I J H L U  koce, pledy,kołdry 
materace, poduszki, Bienniki, poszewki, 

prześcieradła — poleca najtaniej
.  [ A Z .  S K I B I Ń S K I

Lwów, Kopernika I. te!. 51-19. 
tylko naprzeciw Szkowrona.

PRZYJ MĘ dwie panienki (uczenice) na 
m ieszkanie od wrześrjia. Zgłoszenia li
stowne do „G azety P oran nej" pod „II. 
S ‘ 6258-2

UDZIELAM krótko i długoterm inow e 
pożyczki hipoteczne. Kreditschutz Pa- 
velec i Sp-a Przem yśl, Sienna 19.

6247-2

UCZEŃ gim nazjalny klasa 1— 5 znajdzie 
um ieszczenie, rodaicielską opiekę, p o 
m oc w nauce Zdrow ia 5. II. piętro le
wo. O kolica Politechniki 6290 2

PANIE pracujące m ogą w yjątkow o w 
tym  roku korzystać z zabiegów  ko
sm etycznych opartych  na jedynych  ra
cjonalnych  paryskich m etodach j środ
kach. Lw ów , Boularda 4 „E ureka".

6022-3

—  Tak jnst, ale wymaga ona uzu- I 
pełnienia.

—  Kiedy będę mógł z -nim pomó
wić?

—  0 tem zadecyduje dolktor Tren
dom Mr Slade był iprawde konający, 
gdy Drzybył do nas. Spytam doktora.

Lekarz oświadczył, że Sladie ma 
się znacznie lepiej, lecz znajdiulje -się 
w stanie wewnętrznego wzburzenia:

—  Bardzo niechętnie narażę go na 
ten wysiłek —  rzekł. —  Ale wiem, że 
on nieprędze.j uspokoi -s'ę, aż zrzuci 
cały ciężar z serca. A więc — -proszę 
mr. Darrowa dopuścić do nie-g-o.

Da-rrow rze-k-ł po krótkim namyśle: 
—  Chciałbym, abyście panowie oba.j 

byli obecni przy paru pytaniach, któ
re zadam Eageno-wi.

-— Ty'Hko żadnego przesłuchania, 
mir. Darrow! — rzekł Tre-ndon -z na
ciskiem-.

—  Nie będę grał ôTi ani obrońcy, 
ani oskarżyciela! —  odparł Darrow 
zimno.

—  Ależ chodzi 'tylko o to, aby pan 
miał wzgląd na stan pacjenta — 
wtrącił kapi-tan. —  Jak -się pan za
chowa wooee człowieka, który dla pa

na już dwa razy narażał życie, to 
jost wyłącznie- pańska sprawa!

—  Ran Slad-e, alias Eagen, jak wi
dzę posiada zupełne zaufanie panówl 
—  zauważył Darrow ironicznie.

— Tak jest — odparł kapitan to
nem, wykluczającym dalszą dyskusję 
w tej -sprawie.

—  A jed-nak, byłoby mi miło, gdy
by panowie, choć na krótko, byli przy 
naszej rozmowie.

We trzech udali 'się do kabiny -re
portera.

—  Oto -pańska nagroda, Slade! — 
rzekł lekarz.

Właśnie Darrow -stanął wie 
drzwiach.— Slade z ro-zjaśni-onem obli
czem podniósł Się i wyciągnął doń rę
kę, wołając:

—  Doprawdy, -f-tiudno mi wprost u- 
wierzyc,- że pana rzeczywiście widzę 
przed sobą!

—  Jak się macie, Eagen! —  mru
knął Darrow ozięble.

—  Nie Eagen! To już minęło? — 
Zapewne panu opowiedziano...

—  Tak. Gzy pan jedy-ny pozostał 
przy życiu?

—  Prócz pana, taki

KTO w rócił z w yw czasów  niech natych 
miast spieszy dać do napraw y okulary 
lub cw kier firm a Optyka, Piłsudskie
go 19. 6280

I
<3 im n i-h fl !i l|  osobowe, ciężarowa, 
U U llluU flU SI? autobusy nowa i u- 

żywana okazyjn e do sprzedania
„ p . l  o T “  ustni, nawago o.

na spiem św i-r M i
sprzedaje meble K A  R A T Y

fiiF* Każdemu fisz uoeczicieia
F A  M A " 4 FABRYKA M2BL, III n  III V ■ r\ z 0gr 0(jp.
L W Ó W  ul KRASICKICH 1 8 a

Łez pote|żenia cen.

FB J T O A  m§®kie i damskie, 
go owe orjz 

wszelkie przeróbki najtaniej i so
lidnie, wykończenia, poleca 

Skład i p.-acJAnia futer
&. C W Y N A R A

L w ó w  
ul. Ki zywr 10. Ruska 13.

obok Banku Mipol,

i m m m t m i
ftla ubytku P. T  Lekarzy
(ginekologów, chirurgów, dema- 
tologów) w najletiszem wykoń

czeniu do n bycia we Fie

Jakób Kali an t i Syn
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 .

każdem u bez porąkl
Fprzeda BjfA TEłł UL. SOBIESKIEGO 11 
:::ma „E stT lh  lUef. Nr. 43-391

ME B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY

„ m o  l  a r j s z K  o *
ul. Zimorowicza 10 poi ea

F O R T E P  S A M Y -  P IA N IN A
w wielkim wyborze, w różnych 
cenach —  na dogodne spłaty.

—  A więc murzyn, Pułz, Tihnach- 
lea, kapitan —  wszyscy oni utonęli?

— Kapitan tnie utonął, lecz zost-aj 
zamurdo-wany.

—  Adi, tak! —  szepnął Darrow.— 
A pańscy —  pardon —  przyjaciele 
taksami postąpili z doktorem?

—  To zrobił Handy Salomon. Je? 
Śjll jest jakieś piekło dla ludzkich be. 
stiji, to ttrn zbój napewno teraz tam 
przebywa. —  Trupa doktora łotrzy 
wrzucili w  morze.

—  A czy nit zauważył pan jakich 
pa-pierów?

—  Jeśli były jakię, to zapewne 
wraz z trupem -uległy -znis-zczeni-u, 
gdy lawa wlała się do morza.

—  Aha, tak, lawa! — mruk Si/ 
Darrow.

—  Był -to dobry staruszek; istne 
duże d-ziccJko, pomimo całej -swej u-cż-o 
ności.

—  Tak, lepiejiby się -stało, gdyby 
pan był jego uratował zamiast mnie* 
Zawdzięczam panu życie, Ea-gen — 
pardon, Slade!...

Dr. Trendon i kapitan powstali 
Doktor rzeki:

C. d. n.
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âazes t

ISlłlCSiil • • ■

E-6i39 1958 AV I ,,XVU'
i^jbui npoipoures AnfAaBJłsafaj PQM. 
-op AY9AYg-dgQ zszjd AnupAAi Biu
-ZBAYaTun A\.9JBdaiH-A\9AVT J7SH (IIAWfl

e-w  nspia «i
- B i g  ’ 11 "X  ‘ d  z a z j d  P u o taye jsAay feAYO^s
-fOA. ÓYJzfelSYI BluZBAYaiUtl X68I 9IAY0S0JI
a y  Anozpojn ijis.MIVYUVC AYVaŚAaVrłAV

NvoiHn i 'iiouisra 'sroion ,m s A W  to NoisiAia ‘stpo hozof' .stuhiobb Hsaoa 
Zl Civug •/n 'upuzoj •mdpn &puvx*iy : ę  i^oms ovj& 

tmorrri  'w tu r-otn y ■?£ q*u(% ‘au/spity ‘tqs/nojzoy[ mvp£pvfji :vbviu>zuu$t± 
ZiąiDtuu»iqQ%. 'S}zupq 6&>i[tpns}}(j - i n ‘Vt<n('}PX'poj2fWZ'S:p[w )u)zut}3% pujP M w f

x  \ s sisiHioi ia
-ncfr̂ BZ nrop & jjbi 

TOAÓd i EUjsajjźszaq 'Buorostuizai^i -lam  z
P J O H n  K z iz jO A U  I B m o p j  'B|jaSOJBJ[ BJIJOU

-p?( j q u  auBjsozod n p p  ‘Buoiuaimzai{q 
" rop roZzsAustd ‘ ay 

3f»f spgizpof npiuj zsq ‘arozaiCisEp ‘oqor) 
’ -osaj i japom , feiroBid oipi^ 'U,— >oqjoq 
*7 b «  m & JB do nD»3isX?o{ m u i- /.  >a j  ju n jjjoR  

^ iw S - jb a u t ,  b o i - 9  lo r a ^ s  oS a o^ ftoB id  

luoooro o^anjis o8  ! aizp5d ay ‘rosapzs 
oSauoa^ pro anAzsAjsn ajjq ;5is apjeqDrq 
-sdzjd AApnatnoji  ̂ q ; ezijsk. '.ja;a od i 

—  •aapoiBq auzDijtiBjp 
rops I Aiosaj auAioptO ofial Ł(njOBJBAY3 

pęocYiadfa jęjy ‘tp;oqqXzs z jSoip «p<qazjd 
o d  ~opnn i &ro8 araous zazjd • • • roapoi 
V z  JJOJ p g  S j a i p o i q  3 ? p 0 Q  n ra jtitt  a p z p a ^

a o a o a

3 tor ¥avaz

60*8 "ł® l ’n  o f ia jo ł B fi  m c m i  » > A  M i  5 O  C  U 8  ‘
:sfo uuojm szszi g  — 'sn^oBjjiuntfto-if ęMv~JOiq 

-Sispazad zazad zbjo nipuBą ‘n^sAuigzjd otz5fb3 9Tqo3ez3zg 
-od zazjd qoAuaiAii4s uepBZ op siuBMOso^sAzja 9ujt’ -"9dq 

i p ę o n ę o n  B^B^s B jq 9 iĄ\ jA vod i j o A i ib u iz o j  o i
eofefnnodrai zo&jay. ]5iiuAav ainizpgjzp av OjBz ofefBSgTso

8 M 3 s n q c ) n e  i e K . u e z ^ n  e j z o M p o j

graApsT Ę fn ą n p ojd  BJfSuejfAaauiB > j/A jqB j bu so zjo m o o  B3jp’ Av Ł

A ¥ £ . l v 2 3 0 5 J £ j
‘6 ”1 VMCłWM ‘fkpNn
CIBCIII38 elJlUI t IIIIJ
otnuoJtAAY i B09 od łqoAjq 
-od I AayBJ(1bU 9I5[ 9ZSAY 7BJO 
915[S?ÓIU i  oiąsniEp o p s JB

E-8AI9
'9XT b5[SayoyhbzSjb iv  ‘ baibZs ' bav ‘ 5|.tzsv.tj 
-9!d M uaz'0{io EJn!a °P W ’N“ :Pod
BiuazsojSz -ałAYłsjoią&ispazjd ay jBtzpn 
A u o z o n jY i jC A Y a f f i j  ' a y 9 s b [  ą s A j S a j p o  s i u b z  

-jHuaids au^SAzjog 'ąoAuui !l fsuEiOEUizs 
‘ faA\ouio(s ‘ fauAYazip A'jn}^ax nąojAAY op
H D A ZD IN aaidV d  NAZS^W  i ? a d l « 0 3  

e i u e p a s  d s  o o

• ■ • A OJ swcpM ,o3jsAł njdjM njuiijr a! md od jaMeu — 1

3 'is  r3NVda3T2AM3IN O ‘Mg&Ś.
^ □ □ □ p d o o ą L  D U D u D L i n 1

8i‘s h r r T ę O N flW  V !3 V W J?
f e iu p o q o s ^ v  S ^ s i o d o jB j^  b u  O A Y iS ra io iA Y B jsp a z jg  au A Y O sa ja j 

- u i z a g  z b j o  n ^ s d n  ay A ayoS j b x  p fe z j f )  a f n u i f A z id  b i u ? z s o ; 8 z  J e i a i z p n  a f o B u u o j u i

sjndjais 68 nP SS Pn " * * * aAYoirods /Cp̂ iCpiB bo 8j«x
B ] u d j a i s  8 5  o p  ę g  p o  * • • • * fza Iu u a [? [9 (A Y  8 j b x

B < u d ja 's  (S  o p  9 6  p o  " * ’  '*  i n s i - Y i o p n ą  j  X n z a r u  L_ i|  8 j b x

B j n d j a j s  TE o p  9 J  p o  * * • ’  * * ‘  ’  l u i p S o  8 j b x

INA I-C op 'MA SZ PO -J 6261' AWOSK 9NVX Mf Tl

i i i i s j n  i i n i f ?
in n cn n a n n cja D a D D D a D D a a D D D a D a ca n n a a n D a m i. i •'□□□□□□nDnnc

g  z z  “0 K 2 3 SM®ił83i|/y : o s c w i p e i/ A  K
-B|Ue|AA BZJ3|ZpAM Op 

^  ju ieu A  s e u i  ) (

m t u k * *  1

|  m d ię  nagiąć1 |
‘ 9 ^  b z j i a y  <‘ 5 | [ [q A ; j  ‘ .YY«.YYri  ’ 5( b a y } J 'j  p .  ( t i u a ^ j  : a y o a y x  b u  B a d a j s B 2  A u j B a a u a o  

■ £ 5 6 1  ijPBaV\YfM B->T yy i  a y b i c A  \\ v u  T c p a r a  A l o j z

*•^11 i 1A1 lit
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Str. 16 „GAZET \ PORANNA" z dnia 19. sierpnia 1929. Kr. 8954

tton taicie z ^sprzedaży o L t m i a  „ E  R 1 A  A “
tylko do 25 b. m. LW Ó W . K llfń sk  e g o  1 naprzecie Kaw:arni wiedeńskie].

FS I T R  A  m ęsk ie  i  d am sk ie  
U I I I H  * 2 -od 6 5 0  z l
za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przeehowan ę 
futer przez lato we firmie

syno
wie.I M  W a

L w ó w , p!ac Halicki 1 4 . I. p.

B E Z  P Ł A T N I  E!
Czytelnikom  „G azety P oran nej". 

Napisz im ię, nazwisko, mie
siąc urodzenia, —  otrzy
masz próbną analizę chara
kteru, określenie zdolności 
i przeznaczenia, —  darm o.
Poznasz kim  jesteś, kim 
być m ożesz. Warszawa, Psycho-grafolog 
Szyller-Szkoinik. Nowowiejska 32

Niniejsze ogłoszenie j 75 gr. znacz
kam i pocztow em j na przesyłkę załączyć.

P rzyjęcia  osobiste płatne godz 11— 7 
w ieczór.

DO W YNAJĘCIA w śródm ieściu w ięcej 
p ok o ji na biura od zaraz. Listy pod 
„B iu ro" ■ do Adm inistracji. 6254-2

W YNAJM Ę 3 p ok oje , kuchnia oraz jed- 
nostancyjnego m ieszkania Heninga 8 a. 
stacja  tram w ajow a Hausnera. 6289

4 i 3 POKOJE najw iększy kom fort za 
dwuletnim  czynszem  do w ynajęcia, o- 
glądać od 4— 5 Tarnawskiego (W

' C E M E N T  S Z Y B K 0 n d R D N E E J > n 7 i
( B A  U X  Y ’  T O W Y )

n i e o d z o w n y  dla p i ! n y c l i  r o b ó t  betonowych dostarcza ze sSrfadu
reprezentowanych fahryk

Tow. ZhMl-pyimml
Mieczysław Zagaiski Sp, Ale.
£(3d:iał: KfiTC" ifltE. MCKU-JOZA 12. Tel. 22-80-«

  —L i

T A R G I  W I E D E Ń S K I E
1— 7 wrz śuia 1929 (R otunda do 8 września), 

W ystaw y sp ecja ln e :
Miedzy i rodowa W ystaw a R; djowa

W ystaw a artykułów  spożyw czych  i d t  k  tesó y. 
W ystawa p .z cd m 'o tó w  u łytku  h o tr low a g o .

ystawa Z S. K- R 
W ystaw a U o ji Poł d jiow o-A fryk a ń sk ie j.

Techniczna n ow ości i w yn a łazu  
W y sta w i b u d ó w ń c ip , ^Wystawa b u d ow y  d ió  ). 

Francuska W yst r -iaZd obn  c tw a i A rtykułów  Luksusow y h.
W ieJeń sk  sa on  tu t r.

W ystaw a urządzeń b iurow ych . (W ystaw a reklam y)
Pokazy w. o :ó  v  gospod a istw a  rolnego i 1 ś n ig j .

II. Austriackie Targi na zw ierzęta
( 5 - 8  w rześnia 19?9,

Pokazy byd ła  do ch ow u  (roboczego ! koni.
W iza w jazdow a zbę n i l  B et w ejścia  na W V t iw ę  i 

paszport zagraniczny upow ażniają  d o  przekroi zenia g a- 
ni y  aostrjack ie j. W iza tranz tow a cz 1 h osłow a ck r  nie- 
potrzebnal Znaczne zn i’ ki na K olejąc po skich, D iłmie 
ck ich , ezreb js łow ack ich  i austrjack ich  o  a-, n i  lin jach  
lo tn i iz eh.

W sz ‘.lnie in for n acje  oraz b ile ty  w stępu  na W ystaw ę 
(a 8 zł.) otr ym  ć  m ożna przez

W iener Messa - A. G., Wl on Vli.,
podczas je s  ennych  Targów  L issk ich  'ó w m  ż w  biu-ze 
m form aeyinem  w  L ipsku paw ilon  austrjacci, oraz i ao- 
n ,  row y  e h  p n e d sta w .c i li w e tw o w ie :  Aus rj i c h  i K on
sulat, ul. P ełczyń ika  S5 ; R a jc a  h  ndl. Oskar 7abian 
u . L e g jo n iw  5 . ;  Po skia biuro podróży „O rbis*  to . a o. 
o .  Jagiellońska 2 -22 .; .-'p . A kc. o la  M ię d z /n a ro i. Tiansp. 
Schenker & C o , P lac M urjacki 9-

3ez w entyli 
32Z magnetu 
Baz c H w ie n ii 
B ez sv*orz« 1 

resorow i di

Motor idealny 
S p r ę ż y n o

w anie
Mechanizm

kierowniczy

S a M O C H O - J  •• K A Ż D E G O
D. K. W. 4 -ro katów ? 14 H. P.

KABRIOLET 3 —4 osobowy z budą sktsdaną 7 5 0 0  zł
Opony balonowe, hamulce na 4 koła, szybkość 90 km. zużycie benzyny 6 do 7 
litrów na 100 km., —  motor dwuta towy, dwucylindrowy, chłodzony wodą, 

k mpletna instalacja elektryczna, —  waga 550 kg
D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

Samochód demonstracyjny przebył w dwu dniach 1.150 km. bez defeKtu.
Zastępstwo rejonowe:

^ C Y C L E C A R  L w ó w , u f . R o P i a n i w i c z a  9 t s l s f .

Z A W I A D O M I E N I E  
B U R S E R R Y  L I M I T E D .

Słowa „BURBERRY" i „BURBERRYS" ■wniesienie są do rejustrów jako 
marki fabryczne, abv oznaczyć niemi towary i ubrania wyrabiane przez fir
mę „BURBERRYS LinLITED" w Londynie We wszystkich wypadkach, kie
dy nazwą tą oznacza się wyroby, nie pochodzące z fabrykacji albo dostawy 
„BURBERRYS LIMITED", wdrożone będzie postępowanie karne z powodu 
nadużycia, względnie nieuczciwej konkurencji. Na życzeń e wysyłamy adre
sy tych firm, które posiadają na składzie wyroby „BURBERRYS LIMITED".

„BURBERRYS LIMSTED" 
GOLDEN SQUARE 

LONDON W. 1

KUPUJCłE IRYSY!
najtańszA i najtrwalszą 

o z ó c h e  o g  o n ó w .
Kto chce mieć piękne irysy? Czas 

Tuż sadzić 'irysy, nadające się na szpa
le ry  pod parkany, znoszące najcięż
sze zimy beiz okrycia, niewzmagające 
dużo zachodu. Kwitną w cieniu, jak 
i w słońcu, bardzo dtskoratywne. Szt. 
10 gr.,. 100 8 zł., 1000 szt. 60 zł —  
Truskawki wielkoowocowe (czas sa
dzić, by mieć owoce jjż z wiosną) 100 
szt. 4 zł. — Kwiiety cięte. Do nabycia 
Piaskowa 15, rano do 11 i papoł. od 4. 
Na prowincję nie wysyła się.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1. szpalt o wy milimetrowy 

(szer. 30 mm.l ogłoszenia zwykle za tek
stem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt, milime
trowy (szer. 00 mm.) nadesłane 40 grs 
za wiersz 1-szpait. milimetrowy (sz c  
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
rzpait. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
lei ścle (kronika, repertuar) o5 gr., za

Humor.

Początkujący automobiljsta.

Momencik., panie kolego, ja  jestem 
początkującym  amatorem  —  m ożecie mi 
pow iedzieć, co  się stało m ojem u autu?

wiersz l-szpnlt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drnbue ogłoszę 
ula za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
»łowo 12 gr., matrymoniatne, korespon
dencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyikoza

gotówkę. Cala st-ona ogłoszeniowa 300 
zl„ ealn strona tekstowa 600 zł., cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 70o zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nnmeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzlnlnoścł za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikniemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty),

PRENUMERAT/! MIESIECZNAt 
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . „z ł .  0.50
Bez dostawy „ .  1 • . z ł .  6.—
Za granicę . , • • . zl. 9.—

Z drakami Snółki Wydawnicz"! GRODKI I SPÓŁKA, po zarz. J. Płockiego we Lwowie. % Odp. Red. STEFAN KltZYŻANOWSKL


